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Chiny ·zrzucają .jarzmo 
faszystows.kiej dyktatury Czang-Kai-Szeka 

K wantien, Kiasham i Janoczou - zdobyte. znajduje się naj;,ięk~za w Chi;ach kopaWa e węgla i rudy. Jak przypuszczają, wojska ku-

Of ensywa na zagłębie węglowe w Tangszanie ~~~~~~~~s:J~/~~~~~ja~0j!~łypo'Xaj~ie~~: 
LONDYN PAP. - Oddziały chińskiej ar- Na froncie północnym oddziały chińskiej ter, jest nad wyraz groźna dla Czang-Kai-

mil ludowej przerwały ostatnią linię obrony armii ludowej zbliżają się do Pekinu. Szeka. W samym Pekinie, jak wynika z o- , 
Czang-Kai-Szeka w pobliżu Peng-Pu, prze- LONDYN PAP. - Wojska Czang-Kai-Sze statnich doniesień, wzrasta panika; spotęgo· 
cinając linię kolejową z Tsinpu i zajmując ka ewakuowały w niedzielę Tangszan, poło- wana zwłaszcza faktem ewakuowania stacjil 
dwa miasta Kwantien 1 Kiasham, oddalone żony w odległości 100 km .. na północny kolejowej Nakou, oddalone.} od Pekinu o 40 
o '72 i 80 km. od Peng-Pu. W ten sposób o- wschód od· Tientsinu. W okręgu Tangszan km., na linii wiodącej do Siuyuan. 
słatnia przeszkoda na drodze do Nankinu zo 
stała przezwyciężona. 

Wojska ludowe wdarły 1lę do miasta .Jang­
ezon, położonego na północnym brzegu Jang­
Tse-Kiąng na przeciwko Czingtiang, stolicy 
P!owincji Yang-Su. . · 

Zamknięcie trzeciej sesji . ONZ 
PARYŻ PAP. - W niedzielę w godzinach 

wieczornych zakończyła się trzecia sesja Zgro 
madzenia Generalnego ONZ, trwająca blisko 
3 miesiące. 

Przemówienie końcowe wygłosił sekretarz 

generalny ONZ Trygve Lie, który w krótkich 
słowach podziękował dr. Evattowi za prze­
wodniczenie obradom Zgromadzenia General 
nego oraz rządowi francuskiemu za ud.ziele­
nie gościny Organizacji Narodów Zjednocz. 

Nr. 341 (1286) 

Po podpisaniu rozejmu 
w Jerozolimie • 

Muhtar Faradis, dowódca wojsk arabskich 
w Jerozolimie, po podp:saniu rozejmu udzie­

la wywiadu przedstawicielom prasy. 

W trójkącie Kiangsu - Anhwel - Honan 
otoczone armie kuomintangowskie zaprze­
atały stawiania oporu. Sytuacja drugiej i trzy 
nastej armii Czang-Kai-Szeka, otoczonej na 
północny zachód od Suhsien, jest krytyczna. 

Weterani rewolucji 1905 r. 
czczą Kongres Ziednoczeniowy 

Anglosasi zagarniają byle kolonie włoskie 
WARSZAWA PAP. - Około 200-tu wetera 

nów rewolucji 1905 r. zebrało się 12 bm. w 
sali konferencyjnej Warszawskiego Komitetu 
PPR w celu uczczenia Kongresu Zjednocze­
nia obu partii robotniczych. Referat obrazu­
jący drogę walk i potyczek, klęsk i zwy­
cięstw jaką proletariat polski przeszedł do 
dnia swego triumfu - jedności ruchu robot­
niczego w Polsce, wygłosił sekretarz Związ­
ku Weteranów tow. Zieliński-Barwinek. 

Bezprawny podział obszarów kolonialnych ~ dokonany przez USA i W. Brytanię 
MOSKWA - (PAP) - Nawiązując do ma- tyckiego. Przy decydowaniu o losie tych ko„ , żądając zwrotu swych byłych kolonii i obie 

newrów brytyjsko-amerykańskich, które do- lonii obaj partnerzy biorą pod uwagę cele cując wzamian za to Wielkiej Brytanii i Sta­
prowadziły do skreślenia z porządku dzien- strategiczne swych agresywnych planów, skie ; nom Zjednoczonym bazy wojskowe na tych 
nego sesji ONZ sprawy b. kolonii włoskich, r~wanych przeciwko ZSRR i pa11stwom de- terenach. Szef włoskiego sztabu generalnego 
dziennik „Izwiestia" stwierdza, że między mokracji ludowej. Podczas rozmów brytyj- generał Marras, bawiący obecnie w Stanach 
Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczonymi sko-amerykańsk;:ch dokonano podziału by- Zjednoczonych ma prowadzić rozmowy w tej 
istnieje tajny układ, przewidujący samowol- łych kolonii włoskich. Wielka Brytania otrzy sprawie. 

Jeden z najstarszych weteranów tow. Ta­
deusz Radwański z dumą przypomniał chlu­
bne dzieje SDKPiL oraz ·KPP. Mówca pod­
kreślił S?Czery patriotyzm rewolucjonistów 
polskich, ich gorącą miłość do narodu, do 
mas ludowych, których wolność i niezawi­
słość była im droższa ponad życie. Rewolu-

ne rozwiązania kwestii b. kolonii włoskich, mać ma Cyrenaikę zwiększoną kosztem obsza „Oto są przyczyny - konkludują ,,Izwies­
chociaż w myśl traktatu pokojowego z Wło- rów wschodnich Trypolitanii. Ma to być rze tia" dla których Wielka Brytania i Stany Zje 
chami o losie tych kolonii powinny zadecy-1 komo rekompensatą za utracone pozycje w dnoczone starał,Y się za wszelką cenę nie <lo­
dować cztery wielkie mocarstwa, a w razie Egipcie i Palestynie. „Izwiestia" stwierdzają, puścić do omówienia na obecnej sesji ONZ 
niemożności osiągnięcia porozumienia, - po- iż zmowa brytyjsko-amerykańska wywołała sprawy byłych kolonii włoskich„. 
winna to uczynić ONZ. niezadowolenie rządu francuskiego, który 

Izwiestia" wskazują, źe umowa brytyjsko-, czuje się pokrzywdzony, że Francja została 
ar:i'erykańska · w sprawie kolonii włoskich pominięta przy dokonaniu podziału kolonii 
związana jest z montowaniem bloku atlan- włoskich. Również rząd włoski wszczął hałas, 

cjoniści polscy uważali walkę przeciwko ro- N 1• c a r a g u a p r „ e c 1• w C 0 st a r 1• ce 
dz'mej burżuazji za odcinek światowego fron • 
t walki proletariatu przeciwko kapitalizmo- D I pokóJ. w Ameryce ł..acińskie· 
Wi. Członkowie SDKPiL i później KPP oraz O ary mącą J 
szczerzy lewicowcy w szeregach PPS walczy NOWY JORK PAP. -W związku z najaz- ron Guardia, po zajęciu miasta granicznego 
li pod sztandarami internacjonalizmu. dem na Costarikę silnych oddziałów zbroj- La Cruz, posuwają się na południe w kierun-

. . . . nych z terytorium Nikaragui, w całym kra ku miasta Liberia, oddalonego o 150 km. od 
Weter~m uchw~hlł rezolucJę - hst do K<?n ju ogłoszony został stan ·wyjątkowy. Frezy- stolicy kraju - San Jose. 

gresu Z.iednoczem?_wego, w którym ~razili I dent Figueres objął naczelne dowództwo nad Poseł Costariki w USA - Esquevil oskar-
swą głęboką radosc z powodu połączema się armi · żył rząd Nikaragui 0 udzielanie pomocy na-
partii robotniczych. Specjalni delPgaci Zwiąr ą. jeźdźcom podkreślając, że nigdy nie mogliby 
ku Weteranów złożą rezolucję Pr~zydium Oddziały napastników, na których czele oni wystawić tak dużej armii i dobrze zorga-
Kongresu. stoi podobno b. prezydent Costariki, Calde- nizowanej o własnych siłach. Poseł Esąuev1l 
!„„„.„ .. „ ••••• „ ... „„.„„.„.,,, .. , ...... , .. ,,.„ •••• „„„ ... „„ ... „.„„„„„ .. łł„.„„.„.„.„„„„.„„„.„.„ .• „„„.„„„„„„„„.lłllllłlllllłllłłlłfłlllllłt 
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Do Czytelników 
oświadczył, że zwróci się do pozostałych 
państw amerykańskich z żądaniem udzielenia 
pomocy Costarice, jako krajowi napadnięte­
mu, zgodnie z warunkami zawarte~o niedaw 
no paktu o obronie półkuli· zachodniej .• 

Rumunia domaga się 
odwołania dwóch dyptoO:a­

tów brytyiskich 
BUKARESZT PAP. - Rząd rumuński za­

żądał odwołania pierwszego sekretarza am­
basady brytyjskiej w Blłkareszcie Robertso­
na i attache handlowt!go Watsona, którzy, jak 
wyszło na jaw w toku n'edawno zakończone 
go procesu, utrzymywali ścisły kontakt z gru 
pą spisku.iącą przeciwko republice rumuń­
skiej. 

Dziennik czeski 
o Odr°ze i N vs'e 

PRAGA PAP. - Nawiązując do pobytu v... 
Czechosłowacji polskiej delegacji wojskowej 
z Marszałkiem Żymierskim na czele dziennik 
„Obrana Lidu" zamieszcza artykuł, w któ­
rym podkreśla, iż granice polskie na Odrze i 
Nysie są jednocześnie granicami Republiki 
Czechosłowackiej. 

Dokonuje się historyczne dzieło zjednoczenia klasy robotniczej. Łqczq się obydwie partie 
robotnicze: PPR i P?S. Powstaje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza - jednolita mark­
sistowsko-leninowska partia polskiego proletariatu. Przyjecie w 

Łączą się pisma obydw1t partii. Również i na terenie Ł~dzi dokonuje się połączenie 
zespołów redakcyjnych „Kuriera Popularnego" i „Głosu Robotniczego". W dniu 16 grudnia 

br. ukaże się pierwszy numer połqczo11ej gazety - „Głos Robotniczy" organu Łódzkieao 
i Wojewódzkiego Komitetów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Moskwie 
delegacii rządowet na cześć czechosłowackiej 

MOSKWA (PAP). 11 bm. ambasador . Ze ~tron~ radzieckiej w przyjęciu wzię­
li u~ział Wlceoremier i minister spraw za­
gramcznych ZSRR Mołotow, ministrowie 
- Besczew, Zotow, Kaftanow, Smirnow, 
Czesnokow, marszałkowie ...:._ Koniew. Go­
worow, Mereckow, przewodniczący WC 
SPS Kuzniecow i inni. 

Oddając nowe, połączone pismo w ręce Czytelników, wierzymy, że pokładanego w na!l 
zaufania i nadziei nie zawiedziemy. 

Pragniemy, aby pismo nasze było organem najszerszych mas robotników, chłopów i in· 
teligencji pracującej, aby lamy jego były jak najszerzej wykorzystane przez Was, nasi 
Czytelnicy. 

Postarcmy się spełnić wskazanie Lenina i uczynić z naszej gazety nie tylko lcolektywnego 
agitatora, ale i kolel•tywnego organizatora. 

W pracy i walce jal;ra czeka klasę robotniczą na drodze budownictwa nowej, lepszej, 

socjalistycznej Polski - chcemy być razem z W ami w jednym szeregu. Wasze troski - będą 

naszymi troskami, Wasze zwycięstwa - będą naszymi zwycięstwami. 

Stać będziemy na straży interesów klasy robotniczej i mas pracujących, strzec będziemy 

czystości zasad marksizmu-leninizmu, zasad solidarności międzynarodowej i jedności szeregów 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Wszystkich Czytelników i Prenumeratorów „Kuriera Popularnego" i „Głosu" wzywamy 

do dalszego czytania, prenumerowania i rozpowszechniania naszego pisma. Zapewniamy 

naszych Czytelników, że dołożymy wszelkich starań, aby nowe pismo informowało Was 

w porę i rzetelnie o wszystkich wydarzeniach w krajll i zagranicą. Przez właściwe, marksi· 

stowskie naświetlenie wydarzeń, przez wskazywanie trudności i osiągnięć, przez przekazy· 
wanie do.fo>iadczeń, starać się będziemy jak najsk1lteczniej służyć sprawie polskiego robotni/· ~ 

chłopa i inteligenta - budującego Socjalizm. 
REDAKCJA. 

Republiki Czechosłowackiej w ZSRR Ła-

:.
===~ stoviczka wydał przyjęcie na cześć bawią­

cej w Moskwie czechosłowackiej delega­
cji rządowej. 

Na przyjęciu obecni byli m. in. premier 
Republiki Czechosłowackiej Zapotockv, 
minister spraw zagranicznych Clementi.s 
minister finansów Dvlansky oraz mini~ 
ster przemysłu Kliment. • 

Wśród gości znajdowali się również 
członkowie korpusu dyplomatycznei,to ('raz 
korespondenci zagraniczni akredytowani 
w Moskwie. ' 

KOMUNIKAT 
Dziś, t. j. dnia 13-go grudnia T punktualnie o godzinie 15. na placu 

orzed Dworcem Pabrwz- ·„n ocHu.~dzie sie 

WIELKI WIEC P~ŻEGNALNY DELEGATÓW 
Partii Robotni~ych z m. Lodzi i Województwa na Kongres Z.iedńoczenb­
wy w Warszawie. 

Wzywamy org~z~cje obu . Partii Robotniczych. oi:ganizac.ie Zwiazków 
Zawo~C?wych, _młod1..iezo~e. kobiece, załogi fabryczne. robotnice i robotników, 
ludnosc vracuyw" Łodzi, d<> masnwego wzięcia udziału w wiecu. 
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Komitet Łódzki Polskie.i Partii Robotniczej 
Wo.ie.wódzki . Ko~tet Polskie.i Partii Soc.ialistycznej 
Komttet WoJewodzki Polskiej Partii Robotnicze.i. 
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Zamach Ila. ~ I ft I . . Fran·c1··1 \Głodowe racje żywnościowe w B.iz.onli Pr s:„ :r wa par amii":: n u we BERLIN (PAP) - Zamierzone zmmeJSZe-
\1!!1' · "' V nie racji żywnościowych a przede ws.zystkim 

J • • • • , • chleba w Bizonii wywołało obawę, ze rów-acques Duclos potępia projekty inflacv1ne Queullle a 1 uległość względem nież i w zachOdnich sektorach Berlina ?loże ' k • k• h • łd • na~tąpić podobne ograniczenie przydz1ał~w amery ans lC g1e ZlO.IZV żywności. w kolach angielskich przewidu1ą . 
. PARYŻ (PAP). Francuskie zgrcmadze- 6) Polityką finansowa rządu Queuille Queuille będzit" rozpatrzony we wtorek iż zmniejszenie przydziałów chleba w Ber-

nie narodowe uchwaliło 341 głosami prze- jest Cllłkowlcie uzależniona od Stanów przyszłego tygodnia przez komisję finan- !lnie zachodnim może okazać się koni~czne 
ciwko 231 rządowy projekt ustawy prze- Zjednoczonych. sową zgromadzenia narodowego i przej- w stopri 'u jeszcze większym niż nastąpiło w 

I 

widując1,.głosowanie nad budżetem nie PARYŻ (PAP). Projekt budżetu rządu cizie następnie pod obrady zgromadzenia. Ni~~~~f~ (~~;)dnic~ząd północnej Nadrenii 
jak.~otychczas według poszczególnych po _ Wesfalii wystosował do brytyjskich wła~z „ 
ZYCJI, lecz nad globalnymi sumami kredy- H ; ł I e r n n I ~ „ a I p r a s ę a m e r y k a n· s k ą wojskowych memoriał wskao:ując na w.ielkte 
tów poszczególnych ministerstw. !I Il. fi ~ 1 e " zwiększenie koszt0w okupacyJnych w teJ pro-
Przewodniczący parlamentarnej grupy wincji, które wyniosły 1.566 milionów m~~ek 

komunistycznej Jacques Duclos wystąpił z Wielkie koncerny Hearsia, Hovarda i ~tlac Cormicka- w roku ubiegłym w stosunku do 342 m1I10-
surową krytyką projektu rządowego i pod otrzymywały w cz.asie wo1·ny instrukcje z Berlina nów marek w roku 1945. Memoriał wymie-
kreślił m. in., że: nia znaczne ilości rozmaitych artykułów prze 

1) Projekt ogranicza zasadnicze upraw- NOWY JORK (PAP). Znany publicysta gandy i centrali kontrwywiadu - pisze mysłowych. mebli, odzieży, obuwia, itp. kt6-
nienia parlamentu w dziedzinie kontroU amerykaóski Johannes Steel opublikował Steel - dowodzą niezbicie, że kampania re zostały Pizez prowi~cję Nadri::iu - West-

d tk , ' t artykuł, w którym wskazuie na ści!'łą prowadzona podczas wojny przez część falii wysłane wagonami do Angll).. wy a ow pans wa. ur li"czb1"e tych przedmiotów zn.alazło się_ 2) N d tk• • kt łącznos'c' J·~·ka 1·~tn1"ała 1· 1"st111°eJ·e m1"ędzy praf'=.' amerykańskieJ·, a zw. łaszcza przez v1 owe po a I pro3e owane przez ' ' ~ „ .„ m. in. 131 tysięcy dywanów, 90 tysięcy foteli, .rząd obciążają przede wszystkim masy reakcyjną prasą w USA a faszyzmem nie- gazety .Hearsta, Scripps-Hovarda i Mac 54 tysiące syp;alni oraz 3 i pół miliona bu-
pracujące. mir-ckim. Cormika, kierowała się instrukcjami nie- telek wina reńskiego. 

3) Wzrost podatków pociągnie za sobą Setki ton dckumentów, wydobytych z mieckiego sztabu generalnego, przekazy-
nieuniknioną zwyżkę cen, otwierając dro- archiwów niemieckiego ministerstwa wanymi za pogrednictwem ·jego agentów 
gę do dalszej inflacji. spraw zagran~cznych, ministerstwµ propa- w USA. · W kilku wierszach 

4) Rząd Queuille'a zrzuca na barki pra- (-) ·Jak wynika z danych oficjalnych, w 
cujących koszty ostatnieJ· wo}·ny i koszty w • k M k t k • b · chwili obecnej w Belgii zarejestrowanych jE'st Of S a · ~r O ~a ~ ~ UJą ez przerwy zoo tys. bezrobotnych. w porównaniu z usto: awanturniczej polityki imperialistów . iC ;» ~· Gł padem b. r. oznacza to wzrost liczby bezro-
amuykańskich. Wyrzeczenie się odszko- botnych o 12 procent. 
dowań niemieckich i wzrost wydatków na PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri Ellada RZYM (PAP). Jak donosi radio Wolnej * • 
wojsko są logicznym następstwem planu donosi, że na froncie Vitsi jednoski dru- Grecji, w mieście Lamia rozstrzelano· 12 (-) W Bombaju tr:a już czwarty dzień 
Marshalla. Już w tej chwili wydatki woj- giej dywizji armii demokratycznej zaata- patriotów greckich, którzy zostali skaza- strajk hinduskich robotników portowych. W 
skowe rządu francuskiego przekraczają kowały miejscowości Sytaria i Anonimo. ni na śmierć przez ateński sąd doraźny. demokratycznych kołach akcja robotników 
sumy, otrzymane z tytułu t. zw. „pomocy w Ma·::edonii środkowej oddziały armii W okolicy Seres rozstrzelano 5 patriotów portowych uważana jest za protest przeciwko 
amerykańskiej". demokratycznej, działające na półwyspie za rzekome udzielanie pomocy powstań· represjom policyjnym i 11rześladowanłu orgii 
~~~hlrzą~wy umdliwbukey~ H~~~~~ro~~y~miu~~bo~ ~c~o~m~·------------------n_!_~-c~j-i~p-o_s_~~p-o-~~c-h_w __ fu_d_i_a_~_. ____ _ 

rzeczywistej wy~okości .kredytów wojsko- milia ·oraz zajęły wsie Prowlaka i Agios F1·asko do· ktry·u· Tru.m!!llna wych przez umxeszczeme szeregu sum w I Nikolas. Artyleria przeciwlotnicza armii 8!11.JF M 
g!obalnych sumach budżetów innych mi- de~okratycznej zestrzeliła dwa samoloty 
nisterstw. nieprzyjacielskie. Wallace nawołu1e do .gruntownei zmiany anierykań„ 

· · · skiej polityki zagranicznej Protest rzqdu koreańskie.go w ONZ NOWY JORK (PAP). Przemawiając na I Wallace st~erdził, że polityka dotych-
MOSKWA . . . . .. wydzifile prawa uniwersytetu w Yale, czasowa nie przyniosła Stanom Zjednoczo (PAP) - . Z Fenian donoszą, iż w Sprawie Korei bez udziału Jego delegacJi, przewodniczący Partii Postępowe]· -:renry . lk" h k ó W eh· h ł 10 bm. nńnister spraw zagranicznych Kore- rząd koreański i cały naród koreański nie W 

11 
• • d . ł : - nym wie 1c su ces w. mac :r.a a-

ańskieJ· Repub11·k1· Ludowo Dem k t c j J t k" j h 1 b d k t . a ace ponowme wypowie z1a •.ne za ł . k . • M" lb . . • - o ra Y zne uzna ą a ie uc wa Y. ę ą on ynuowac d. . b , d . h , : _, ma a stę ona cal ow1c1e. uno o rzym1e1 Pak-Hen-En przesłał na ręce sekretarza ge- walkę 0 niezwłoczne wycofanie wszystkich po Jęciem ezposre mc rozmow m1;:n7.y • . . . 
ne~nego ONZ Trygve Lie depeszę, w której wojsk obcych z Korei 0 zjednoczenie całego I Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Ra- pomocy amerykanskie], Czang-Kai- Szek 
w imieniu rządu koreańskiego wYraził pro- ~raju i stworzenie je~nolitego, niepodleg~~go ~zi~c~im celeI? pokoj.o"":ego •J.r~gi1lo~ania nie zdoła się oprzeć naporowi chińskich · 
test przeciwko decyzji komisji politycznej 1 _ d_e_mo_kr~tycznego panstwa koreanskłego . 1stn1e3ących między mm1 rozb1eznośc1. WOJ"sk ludowych. w Europie zachod,niej, zgromadzenia generalnego niedopuszczenia - - -= 

delegacji koreańskiej republiki ludowo-demo- D d • Jzb;e Gm.;n jakkolwiek nie jest to tak bardzo widocz· 
kra.tycznej do udziału w debatach nad kwe- uel po zegacz"f,1' W _ ~ A ne, Stany Zjednoczone przegrywają bit-stią koreańską. ':I 

Podkreślając, że decyzja komisji politycz- LONDYN (PAP) - Omawiając ostatnią zwracają się z nadzieją w stronę Stanów .zje wę o Niemcy. · 
nef świadczy o rażącym zignorowaniu słusz- dyskusję nad polityką zagraniczną rządu bry dncczonycb oczekując, że stamtąd nadejdi";e Podkreślając; że gospodark~ narodowa 
nych żądań woli narodu koreańskiego, depe- tyjskiego w Izbie Gmin, dziennik „Daily Wor pomoc dla uratowania chwiejącego sie kapi- USA opiera się obecnie na „dwóch szczu· 
sza ministra Pak-Hen-Ena stwierdza: „rząd ker" stwierdza, że debaty toczyły się pod zna talizmu państw zachodnio-europejskich. Be-
koreański ocenia tę decyzję jako dalszą pró- kiem podżegania do wojny. Głównymi uczes- vin i Churchill rczą na to, że zawarcie tzw. dłach" - programie zbrojeń i programie 
hę pewnych państw rozpatrywania kwestii tnikami debaty byli Bevin i Churchill, którzy „paktu atlantycldcgo" dopomoże im w reali- pomocy zagranicy - Wallace ,ve·iwał Sta 
koreańskiej na sesji Zgromadzenia bez udzia- należą, do minionej epoki i potrafią myśleć za,cji ich agresywnych planów. Jednakże -
lu prawdziwych przedstawicieli narodu ko- tylko kategoriami organizowania młędzyna- pisze w zakończeniu„Daily Worker" - pod- ny Zjednoczone do odrzucenia obu tych 
reańskiego. Rząd koreański uważa za nieod- rodowych bloków kapitalistycznych, skłero- żega.czom wojennym z ChurchUlem i Bevi- szczudeł i stanięcia na własnych nogach, 
zowne oświadczyć, że w wyp'adku powzięcia I wanych przeciwko krajom demokratycznym, nem na czele ni.e uda się nigdy zrealizować do skoncentrowania całego wysiłku w kie 
na sesji Zgromadzenia Generalnego uchwały I Bevin i Churchill - pisze „Daily Worker" swych planów z tej prostej przyczyny, .że 

Barbarzyńskie represje rządu Oue11ille'a 
w sJosunku do górników francuskich 

PARYŻ (PAP) - W ramach akcji repre­
syjnej przeciwko górnikom, sąd w St. Etienne 
skazał "8 górników na karę aresztu od 2 do 6 
miesięcy. Wyrokiem sądu w Chalons -
sur Saone 8 górników z Moteau zostało ska­
zanych na kary do 4-ch miesięcy aresztu 
i 10 tysięcy franków grzywny. 

Pomimo zakończenia strajku górników, stan 
wyjątkowy na terenie zagłębi węglowych 
trwa, a zebrania i wiece robotnicze są zaka­
zane. Deputowana komunistyczna departa­
mentu Loary Denise Bastide postanowiła zło 

żyć w tej sprawie interpelacje w Zgromadze­
niu Narodowym. 

W St. Savournin odbył się pogrzeb 2 ofiar 
katastrofy w kopalni Cadolive. W pogrzebie 
wzięło udział kilka tysięcy osób, dając tym 
wyraz swej woli, aby została wznowiona 
kontrola delegatów górniczych w zakresie 
bezP.ieczeństwa pracy. 

Zbiórka pieniędzy na rzecz rodzin i dzieci 
górników przekroczyła 335 milionów fran­
ków. 

Vv Marsvlii został aresztowany sekretar?J 
związku zawodowego marynarzy - Serano. 

W. Ażaiew is1 ------
Daleko od ·Mo.sk~y 

Filimonow odpowiadał z widoczną nie­
chęcią. 

- Gdzie i kiedy ukończyliście instytut?' 
· - W 1930 r. M.I.I.T. 
- Prosto z instytutu przybyliście na Da­

leki Wschód. 
- Tak. Pracowałem przy budowie dróg 

w charakterze inżyniera.:mechanika. 
- Skąd rodem? 
--' Z Donieckiego b9.senu. - Filimonow 

uśmiechnął się: - Wszystkie te dane znaj­
dują się w ankietach wydziału personal­
nego. 

- Czy odpowiedzi te sprawiają wam 
przykrość? - żywo zapytał Wasvli l\fa­
ksimowicz. - Narazie zadawałem wa~ 
pytania wstępne, które nie są obraźli·Ne 
ani w formie, ani w treści. Dalej zaś, 
chciałbym wam zadać kilka obralliwych 
pytań. Chciałbym o czymś umówić się z 
wami już na początku. Sidorenko powtó­
rzył mi waszą prośbę, ale ja nie mam za­
miaru odpuścić was na zachód. Czy bę­
dziemy kontynuować rozmowę? 

Filimonow wzruszy! ·ramionami. B&t­
manow rzucił szybkie spojrzenie na Kov;­
szowa - ten siedział pochylony nąd sto­
łem. 

- Słyszałem, że powiedzieliście: moja 
posada nazywa się „inż1nier transportu". 

Czy wy macie inny punkt widzenia na tę 
pracę? Proszę mi odpowiedzieć na moje 
niedelikatne pytanie: co robiliście na bu­
dowie od początku wojny? 

Batma!)ow miał spo;:;ób prowadzenia roz 
mowy nie odrywając uważnego spojrzenia 
od rozmówcy. Nie p·osiadał ~durnego 
zwyczaju wielu n::iczelnil{ÓW rozrrtawia'1ia 
z ludźmi w sposób roztargniony, szukaiqc 
czegoś w papierach. 

- Trudno jest odpowiedzi~ć · na wasze 
pytanie - odpowiedział Filimonow. -
Trzeba powiedzieć dwa słowa, albo też mó 
wić bardzo wiele. . 

- To już wasza sprawa. Odpowiarl~j­
cie jak wam jest WY[{orinieJ Nie będę skry 
wał, że wolę, abyście odpowiadali cbszer­
nie. 

Filimonow milczał, potem zaś wypowie­
dział się szczerze i szorstko, bez wykrę­
tów i .bez żadnych prób usprawiedliwiania 
się. Naczelnik słuchał uważnie, podparłszy 
głowę ręką. Na stole dwa razy zadzwo­
nił telefon, naczelnik nie podniósł słu­
chawki. 

Batmanow mało siedział przy biurku. 
Najczęściej chodził po gabinecie albo przy­
sh~d9 ł siP. g-'izjA~ o: r okll. Widocznie og-rom 
ne biurko z ciężkim marmurowym kała­
marzem, który wyobrażał grunP. lwów nil 

olbrz:vmia wit>k~zość ludów na świecie prag- runku rozwoju produkcji pokojowej, któ-
nie pckoju i będzie broniła pokoju. ra .jedynie .iest dźwignią. postępu. 

MonoDorś:ci amervkańsey rządzą w lndo nezji 
HAGA (PAP). Holenderskie dzienniki 

politępowe omawiając sytuację w Indone­
zji, podkreślają, że stosunki bolendersko­
indonezyjskie hardzo się zaostrzyły ostat­
nio. Nie jest wykluczone rozpoczęcie po­
nownych agresywnych kroków przez woj 
ska hÓlenderskie przeciwko republice in­
donezyjskiej. 

Dziennik „de Vaarheid" stwierdza, że 

skałach - przeszkadzało mu. Podniósł się 
z fotela i przesiadł się bliżej Załkinda i 
Kowszowa. 

- Wyciągnę z waszych słów wnicśki, 
dobrze? - zapytał Wasyli Mak>ymowicz 
Filimonowa, i po krótkiej pauzie, powie­
dział lekko zmieniając głos:, 

- Nie jestem zadowolony ze swcjej pra­
cy na budowie. W czasie wojny, cz!owiek 
pragnie pracować więcej i lepiej . Ale Ja 
·nie wiem, czy warto za im ować &ię naszą 
budową"? Tu od pierw~zych dni wojny, 
czekali na rozkaz o konserwa~ji jej . cze­
kałem i ja. Istnieję tu tvlk:-i w myśl pra­
wa inercji, razem ze wszystkimi. Moje nie 
właściwe postępowanie, płynie z niew!a­
ściwe~o postęP.owania całego kolektyv:u . 
Prosiłem .uczciwie, aby mnie puścili nri 
frcnt i proszę o to tera2l. To wszystko':' 

- Przypuśćmy, że wszystk•> - zgodził 
si.~ Filirrvmow Zb1 1dł. gdyż rnzmow& zde­
nerwowała go. - Jeśli sądziłem o czymś 
nieprawidłowo, to jednakże nie jest dla 
mnie jasne, gdzie zaczyna się moja po­
myłka i gdzie się kończy? 

- Pomogę wam znaleźć początek i ko­
niec błędu - obiecał Batmanow. Ale nie 
<>łowami. Prowadzić rozmów na tematy 
oderwane więcej nJe będ?Jemy. 

- Czy chcecie mnie zostawić na ·budo­
wie, czy tak, mam was rozumieć? - po­
wiedział Filimonow. - Co mam obecnie 
robić? 

Naczelnik podniósł się, Filimonow wstał 
także. Wasvli MaksvmowicŻ orzesoacero-

amerykańskie koła finansowe ingerują.ro 
raz bard.ziej w stosunki holendersko- in~o 
nezyjskie. Dziennik zaznacza, że rząd ho­
lenderski informuje kapitalistów amery­
kańskich o sytuacji" w Indonezji, ale nie 
zdaje sprawy ze swych posunię6 parlamen. 
towi holenderskiemu. Monopoliści amery­
kańscy rozszerzaJą coraz qardziej swą pe­
netrację we wszystkich koloniach holen­
derskich. 

wał się do okna i spowrotem. Zielonyi 
chodniczek tłumił jego kroki. 

- Proponuję coś-niecoś zmienić w sa­
mej strukturze zarz<,du, a w szczególności 
zaś - zorganizować nowy specjalny wy· 
dział: automobilowo - mechaniczny. Jak 
zapatrujecie się na to? 

- Decyzja bezwzględnie słuszna - od­
razu zgodził się Filimonow. 

Batmanow i Załkind spojrzeli na siebie. 
- Mówili mi, że wy przez pewien czas 

nalegaliście na utworzenie takiego od· 
działl!I. 

- Nalegałem. Rurociągu nie można zbu 
dować, zanim się nie przebije w tajdze 
drogi i nie zorganizuje transportu. Zanim 
się przystępuje do spawania rur, należy 
je przed tym rozwieźć wzdłuż całej tra· 
sy. Posiadamy dużo aut, ale pozostają one 
bez dozoru. Jedyny inżynier transportu 
mó~ł wykonać tylko pracę statystyczną i 
rachunkową. Nie udało mi si:ę dowieść 
kierownictwu najprymitywniejszych rze· 
czy. 

- Dlaczego? - zainteresował sie Zał. 
kind. 

Filimonow speszył się: 
- Moja propozycja została przyjęta, Ja­

ko próba stworzenia dla siebie specjalnegó 
działu i placówki awansu. Naczei"lik bu­
dowy powiedział: 

-:- Podwyższę wam pensję nie powięk­
szaJąc personetu, P.O co bez sensu płoriić 
nowe oddziałyr 

d. c. n, 



• Co mówla liczby 
--------111111111111111111111111--------

P o n ad 290 miliardów zł. na inwes-tycje w 1949 r. 
To I OH'O 

Oferta z Himalajów 
Co miało miejsce part miesięcy temu, po­

wiedzmy, w Koninie? 
W Koninie miało miejsce otwarcie mostu. 
Co się wydarzyło niedawno we Wrocławiu? 

Dalsze wielkie postępy w dziedzinie uprzemysłowienia kraiu i rozwoiu rolnictwa we Wrocławiu wydarzyło się otwarcie mostu. 
NA ZJEŹDZIE kierowników oddziałów dowy, tym bardz'.ei jest on w stanie ograni-, nf' i że w rezu!•i·de tego żyć będz.i.~mv wów Co stanowiło gwóźdź sezonu, weźmy np. zi-

Banku Gospodarstwa Krajowego, który odbył czyć i wyprzeć elementy kapitalistyczne, czas lepiej niż obecme. mą, w Szczecinie. 
sit: ..łilka dni temu w Warszawie. tow. Ję- tym mniej mają one możliwości przechwyty ALE 290 MILIARDÓW oznaczają jeszcze W Szczecinie gwóźdź sezonu stanowił~ otwar-
drychowski podał w swoim referacie nastę- wania dochodu z uspołecznionego sektora I jedną ważną rze<:z: oznaczają one rozwói i cie mostu. 
pujące cyfry: w 1946 roku Państwowy Ploan dla siebie i tym więcej pozostaje go w obrę wzrost nas-ze; wię:d międzynarodowej ze Otwarcie mostu nastąpiło ponadto jeszcze W 
Inwestycyjny wynnsil 58,8 miliarda zł. w ro- bie uspołecznione; gospodarki. Od rozwoju światem. Znajduje w n:ch wyraz nasza przy .szeregu miejscowościach, których nazwy ni~ 
lru 1947 - plan ten wzró5ł do 127,6 miliarda tych właśnie procesów zależy stop'.eń, w ja jaźń ze Zwiazkiem Radzieckim i krajami de pamiętam - w terminach, można powiedzieć, 
zł„ w bieżącym roku 1948 - powiększony kim rząd 111dowy jest w :,tanie przeprowa- mokracji ludowei. Bez te; w'.ęzi. bez tej po- dość regularnych, najrzadziej co miesiąc. Jeśli 
on został do sumy 221 mi}iardów, a na rok dzić politykę sprawiedliwego podziału do- mocy byłby w ogóle nie do pomyślenia cały wspominam o tym, to, uchowaj Boże, nie dla-
1949 proiekt .Planu inwestycyjnego przewi- . chodu natodowego wśród ludzi Piacy. dotychCTasowy rozmach na:,zej polityki inwe- tego, abym miał coś przeciw mostom proszt 
duje z samych tyl1ko środków państwowych ł JESLI w 1948 roku klasa robotnicza żyje stycyjnej. Wystarczy nadmienić, że na mocy bardzo, niech się wznoszą, niech łączą brzegi, 
ponad WO miliardów zł., nie licząc poza-1 lep'.ej. niż w 1947, a w 1947 żyliśmy lepiej zawartej w roku bieżącym umowy ze Zwią- przejdziem Wisłę, -ejdziem Wartę suchą no­
planownnych kredytów i inwestycji państwa, 1 niż rok czy dwa lata wstecz - to wytłu- k:em Radzieckim. Polska otrzyma na dogod gą).„ Szkopy ich"{yle poniszczyli 1 powysa­
które w ciągu roku mogą być włączone do I maczenia tego zjawiska należy szukać w o- nych warunkach na';bard-ziej nowoczesne u- dzali, że i tak i tak nie mamy ich dosyć. Bu­
planu oraz nie licząc sum, które wydadzą na wych bezustannie z roku na rok wzrasta;ą- rządzenia przemysłowe na 450 milionów do- dujmy je więc, mosty budujmy.„ 
inwestycje - :,półdzielczość i samorząd z cych sumach inwe:,tycyjnych. • laTów. Należy równiez podkreślić doniosłą Chodzi właśnie, akurat w związku z tym, o 
własnych środków finansO'\vych. Dzięki słusznej polityce naszej partii i przy rolę, która Czechosłowacja odgrywa w na- coś bardzo dla naszych mostów pochlebnego. 

Zarówno bezustanny i szybki wzrost in- pomocy pracy milionów, rząd lokował te su szych planach inwestycyjnych. Sława ich przekroczyła znacznie granict na-
westycjd, jak też suma 290 mtlliardów 71!., my w odbudowę, rozbudowę I. Przebudowę W TEN SPOSÓB, dzięki :,łusz.nej naszej szego kraju, ba, całej Europy - doszła nieomal 
na rok 1949 , są tak imponujące w swojej I naszej gospodark1• Y"' ten sp?sob rozsrer~a! wewnętrznej i zagranicznej polityce posu- do nieba. 
wymowie, zawierają w :,obie taki potężny on .se~tor gosp'?d~rk1 planoweJ, zw~ęks:zal łe1 warny się naprzód-do socjalizmu. Posuwamy Dowodem tego pismo, jakie zostało nadesła-
rozmach twórczy że wymagają one specjał- SLCJahstyczny c1ęzar gatunkowy w panstw1e, się wbrew trudnościom stawianym nam przez ne do Warszawy z niebosi11żnego Tybetu. 
nej uwagi, ' qtraniczał elementy kapitali:,tycz~e i w n-·1a międzynarodowy impetializm i wbrew kła- „CHCĘ USZCZ~śLIWIO SWOJ LUD _ 

o czym mówi"- te cyfry? 0 dalszych wici- rę teg'? p_owoh, ale systen;atyczn:e p'Jinostł dom, które nam rzuca pod nogi rodzima re- i ł b „ stopę zyc1ową mas pr ących S m 290 akci'a. 290 m1"liardo·,„ zł. na inwestycJ·e w P sza w adca Tybetu, szanowny 0 • Dalaj • La-
klch postępach w dziedzini'e uprzemysłowie .1. d. 1. . act UJ. • u 'l: 1949 roku _ to J'cs.zc~e J"edcn nowy 1• wielki ma - MOSTEM tBLAZNYM, SKONSTUO-nia kraJ'u i ~"'niesieni~ rolnictwa, o nowych mi rn.r fYW z · na .mwes yc1e oznacza, ze w ,, WANYM W POLSCE" „.,.. ..... 1949 tok tk1 t o o da e krok naprzód na. tej drodze. • fabrykach i domach mieszka!nych któ:e . · . u wszys e .e pr cesy g .spo rcz J~- Zauważcie·. Polskie Towarzystwo E'-portow"-
p , sta · ta h . '~d h ' tk h i poluj ci.ne zo:,ta'lą Jeszcze bardz:1l!1 nas1lC1 ~"~J NaWTot „„ .,. vW ną w mias c 1 o- ac , o se ac Importowe w Warszawie ma wszak na skła-
tysięcy robotników, których zapotrzebuje • ..tpi"chrz Polski" od~vskanv do uprawy dzie rozmaity 1 nader bogaty asortyment towa.-przemysł o nowych maszynach i urządze- ~ 4 rów, a władca egzotycznej krainy, zawieszonej 
niach inwestycyjnych, które sprowadzimy z Zula-wy -wydarte wodzi· e w Himalajach nie „winszuje'' sobie niczego in~ :mgranicy. o, wzmocnieniu pod~awy technicz nego, tylko polskiego mostu. Lud - zaznacza. 
nej dla dal~zego rozwoju ruchu współzawod - chce uszczęśliwić„. 
nictwa i dal!.zego wzrostu wydaJ'nośCi pracv, A o h ł k t kt d 

t żuławy stanowią J0edną z naJ"pięknieJ·szych szłym roku tam zb1·erzemy, Na żuławac" n • c wa a naszym 0 n!I ru orom - „wo • o l:J&zus ann3•m wzroście socfallslycznego se. ·~ i k " b t ik i j t b d j ktora w gospodarce państwa, 
0 

wzroście we- kart naszego powojennego wysiłku odbudo- obsiano je:,ienią ponad 22 tys_ ha a więc o n a om Ch' roć 0i n om łu ma 8 rom u u ącym 
t t wy 1. urnwania zniszczeń woJ·ennych. Ta wie! ponad 140 proc. więce1. niż w ubiegłym roktl. mosty. 0 z tytu swej pracy dla. kraju wnę rznym po ęgi Polski i Jej zna.czcnla na j ki · ł h świecie i w ogólnym rezultac:ie tych pne- ka, niezwykle żyzna ziemia zalana była przez Pszenicą obsiano 14,5 tys. ha, żytem 13,8 tys. ma ą rzyms e prawo :& podniesioną g ową c o-

. t okupanta wodą. porosła chwastami· i· wiklL ha, rzepakiem 900 ha itd. Za:,iewy rzepaku dzić, teraz należy im się 1 nos zadrzeć do gó-mtan: o stałym podnoszeniu się dobrctby u lb 
kJa.sy robotni'czej i mas ludowych kraju. ną. Wyrywaliśmy ją z wody kawał po ka- ozimego w porównan:u z rokiem ubiegłym ry, a owiem: 

wale z na ;większym wysiłkiem i oqromnym wzrosły o 280 proc • a zasiewy jęczmienia „Przejdziem Wisl-,, przejdziem Odrf, przej-
DROGA do zamożności śwłata pracy w nakładem kosztów. Ten wysiłek daje ju7. ozimego nawet o 680 proc. W ciągu przysz. dziem Tybet'' .„ Et. 

państwie socjal~stycznym (ZSRR) i w pań- dziś swe owoce w postaci doskonałych. n;es !ego roku zostaną przygotowane do zaqospo P. S. A co do otwarcia. mostu w Koninie 
stwach idących ku socjalizmowi (Polska i in- potykanych gdzie indziej plonów, jakie nie damwania ostat.J"lie kawały ziemi, wydarte.) czy nawet Swędowie, bardzo prosz,, obywate­
ne kraje demokracii ludowej), prowadzi przez dawno zebraliśmy. Jesienne s'.ewy przepro- pnPz nas wQd?le. Zu?awy staną się znowu le, z większym jeszcze szacunkiem ustosunko­
ciągłe pomnażanie doch~u narodowego i wadzone na żuławach objęły półtora razy śpichrzem Polski. jej najżyźniejszą i najbar-1 wywać się. Nie byle jak się te mosty buduje t 
przez sprawiedliwy rozdział tego dochodu. większy teren, niż w roku ubiegłym, tylo-1 dz'. ej cenną ziemią. stawia, kiedy sława ich się szerzy aż w dale-
Te dwa czynniki zamożności mas są od sie- krotnie większe też będą plony, jakie w przy kiej Azji. , 
bie śc'. śle- zależne. Kwestia sprawiedliwego 
rOdziału dochodu - to nie jest kwestia do­
brej wolt rządu. To jest kwestia jego siły 
gospodarczej. żeby rząd mógł sprawiedliwie 
d7 ~l'.ć dochód narodowy wśród tych, którzy 
bezpośrednio lub pośrednio go stwarzaią, 
wśród robotników, pracowników umysłowych 
chlopów pracujących i Innych ludzi pracy, 
po to sektor uspołeczniony naszej gospoda.rki 
musi być tak silr.y, winien posiadać taką de 
cydującą przewagę we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki naszego państwa. żeby 17.ąd 
mógł w jak największym stooniu być nie. 
zależny od elementów kapt'ta.11stycznch w kra 
Ju. To znaczy, żeby rząd mógł jak najmnlej 
towarów kupować od nich na zapotrzebow'ł 
nie ludności, żeby mógł coraz bardziej obejść 
się bez ich usług produkcyjnych: budowla­
nych, trarisportowych czy innych, żeby dro.. 
gą szeroko rozbudowanej sieci państwowych 
i spółdz'elczych domów towarowych i skle­
pów. mógł w coraz większym stopniu wyeli-

Siły Kuomintangu w rozsypce 
Armia ludowa u wrót Nankinu 

Nankin, w grudniu. / Nankinu jest kwestią najbliż~zych tygodni. 
Los Nankinu, stolicy kuomintangowskich .Test rzeczą znamienną,, że o ile z Nankinu 

- jak mówią tutaj - prosta. kalkulacja. ku­
piecka. „Wolą już teraz nawi9'za6 stosunki 
handlowe z Rządem Ludowym, niż dzieli6 na­
dal niepewny los Czang·Kai-Szeka. 

Chin, do której zaledwie przed trzema. laty wyjechali różni nil'oficjalni. półoficjalni )ub 
odbył triumfalny wjazd Czang-Kai-Szek, jest nawet całkiem oficjalni doradcy wojskowi, 
już przesądzony. Nawet w kołach najwyższych gospodarczy i finan•owi Czang-Kai-Szeka, to 
dostojników kuomintangowskich nie ukrywa większoM przedstawicieli prywatnych fir'ln za· 
się, że po przegraniu -~it.wy o Suczou upar1ek granicznych pozostała na miejscu. Jest w tym 

.Ale zwycięstwa wojsk ludowych, kt6re wy. 
wołały panikę w otoczeniu Czang - Kai • Bze· 
ka, zostały przyjęte przez masy robotnicze 1 
drobnomieszczańskie z niebywałym podnieęe­
niem. W zrastający głód w mieście doprowadza 
ludnoś6 do częstych wystąpień przeciw bogatym 
spekulantom'żywnościowym. Wystąpienia. te 
z reguły zamieniają aię w demonstracje anty· 
kuomintangowskie. Na murach domów corn.z 

Przeąląd prasą radziecldei 

,,Grudzień w Pradze'' 
minować elementy kapitali~tyczne z pośred- Wszystkie gazety moskiewskie zamie:,zcza-
nictwa w handlu 1 td. f td, . ją dziś wiadomość o przyjęciu, które urzą-

dził minister spraw zagiranicznych ZSRR 
IM SŁABSZYM i węższym jest sektor u- W M. Mołotow r..a cześć delegacji rządowej 

społecznionej gospodarki w państwie, tym I Republiki Czechosłowack:e;. 
większą rolę gospodarczą odgrywają elmentv Na przyjęciu byli obecni kierownicy dele 
kapitalistyczne, tym większa też część do- gacjj handlowych Monn. 0lskie1· Republiki Lu-
chodu przecieka do ich kieszeni z sektora "' 
uspołecznionego 1 tym mniei zostaje do pa- dowej, Rumunii, Norwegii, Finlandii; Włoch, 
działu dla świata pracy. Tym niższy jest Polski i Ludowo • demokratycznej Republ!-
wlęc poziom życia klasy robotniczej, ki Korei. 

I odwrotnie: im mocniejszy, szerszy J bar- Gazety poakreślają, że przylęcie odbyło się 
dziej rozbudowany jest sektor uspołecznionej w ciepłej i przyjaznej atmo:,fer-ze. 
~ospodarki, na którym opiera się rząd lu- * * * 

t50 LAT WYŻSZEJ SZKOŁY INŻYNIERÓW 
MORSKICH. 

W tych diniiiach okh.od:2li w Mookwiie 150-le 
<'7.e s weqo <istm.ieniia WyżS!lJa S7Jloo.ła IniyinOOrów 
Mo1rskcicl!. im. D:llieriyńslcieqo, ziałożon.a w r. 
1798. WŚll'ód absodwerutów tej &'Zlkoły 'Zl001jduJe 
5'ię wielu wybi1tny<:h budow.ruiczych maryna.rlc.i 
flC'Sv;-.;~:,,,.i, m. i:n. Po.pow, Am·~w. Bubnnw 

W artykule pt. -;-,Grudzień w Pradze". zamie 
szczonym na łamach „Literaturnej Gazety" 
W. M'.edow pisze: 

„Przyjazd do Mo~kwy czechosłowackie! de 
legacji ri.ądowej z premierem. Zapotockim na 
czele odegra, wedl'ug powszechnej opinii pa 
nującej w Pradze, waźną rolę w dziele utr­
walenia przyiaini między Związkiem Radzie 
ckim a Cze<:hosłowacją. 

lnterpelncle nosz•.1ch C.;,11telni1'ów 

~prawa sklepu rzeźniczego Nr 49 
Towarzyszu Redaktorze! 

Pragnę opi5ać na łamach „Głosu" stosunki, 
nujące w skleptE' rzeźniczym przy ul. Armii 

zerwonej 13 (punkt rozdzielczy Nr ~). który 
rowadzi ob. Jarur:a Lisowska. Dn!a 2 grud 

riia żona moja posłała naszą 9-letnią córeczkę 
~ kartkami dziecinnymi po 2 kg należącego 
nam się mię~a Zamiast mięsa, dziewczynka 
przyniosła . kawał kości i kilka okrawków. 
żona pobiegła zapytać, czy przypadkiem 

odpowiedzi, że z.a 6 Zł nie maże żądać nicze 
go lepszego, że on i tak dokłada do tego 
„Interesu". że będziemy jeść ieszcze gorsze 
mięso i palce lizał itd. 

Jest to nie pierw5-zy wypadek podobnego 
traktowania robotników tej dzielnicy przez 
właścicieli sklepu 49, Myślę, że tak'.e stosun 
ki są niedopuszczalne l nie wątpię, że inter 
wencja „Głosu" odnies'.e pożądany skutek. 

w;dający =Jęso nie pomylił się. Usłyszała w 1 B. M. 

'Pociąg 549 a przystanek w Bratoszewicach 
Szanowny Obywatelu Redaktorze! 
W bieżącym roku został uruchomiony przy 

. tanek kolejowy w Bratoszewicach, co przez 
okolicz.nych mieszkańców, a przede wszyst­
kim przez młodzież szkolną zostpło powitane 
z w'.elkim zadowoleniem. Ale gdy wszedł w 
życie zimowy rozkład jazdy, okazało się, że 
pociąg Nr 549, który wychodzi z Glo~na o 
godz. 19.27 nie przysta;e w Bratoszewicach. 
Jest to szcyególnie niewygodne dlatego, że 
pociag ten kursuje równ'.eż w dni świątecz-

ne, kiedy pie ma pociągu 547, kursującego 
tylko w dni robocze Codziennie około dwu 
dl'Jies!u osób czeka daremnie na staeji, licząc 
na „ że pociąg się zatrzyma. 

Zwracam s1ę za pośrednictwem , Głosu" 
z ogólnym apelem do PKP, by zechci~ł przy 
vr6cić przys•iinek w Bratoszewicach rów· ·~.; 
dla P'>ciągu Nr 549. 

Wacław Janik 
uczeń 8zkolv PrZPm~·sl\J „ _, 

1 tkacz PZPW Nr 35 

Warto przypomnieć, że w tych dniach mija częściej widzieć można wypisane hasła , Cze· 
plęć lat od chwili zawarcia układu o przy- kamy na wyzwolenie", „Czerwona .Armia' na· 
jaźni, wzajemne; pomocy i powojennej współ przód", „Nie damy Czang - Kai • Szekowi 
pracy miedzy ZSRR a Republiką C1echosł0- uciec'•. 
wacką. Układ ten podpisany w Moskwie w Sytuacja w obozie kuomintangowskim po· 
dniu 12 grudnia 1!143 roku był najważniej_ garsza. się z dnia na dzień. Wyrazem tego są 
szym etapem historycznym na drodze raz.. nie tylko wzrastające tarcia między Czang-Kai 
woiu stosunków radziecko-czechosłowackich _ Szekiem, a generałami sztabu kuomintango­
ScPmentowany krwią narodów Związku Ra~ wskiego na tle rozdziału dostaw amerykańs­
dzieckiego l Czechosłowacji, walczących ra- kich, które obecnie przychodzą nie ze Stanów 
mię przy ramieniu przeciwko wspólnemu ZJednoczonych, lecz z Japonii. Wyjazd madame 
wroqowi, układ ten założył mocne podwaliny Czang • Kai • Szek do Waszyngtonu jeszcze 
powojennej współpracy obu krajów, bardziej podniecił paniczne nastroje w obozie 

W ciągu minionych pięciu lat współpraca kuomintangowskim. Wiadomośd jakie dotarły 
ta wzmacniała się z każdym dniem. Związek do Nankinu 0 przyjęciu „mada~e" w Stanach 
Radz'.ecki nie ograniczył się do wyzwolenJa Zjednoczonych, nie wywołały zadowolenia w 
Czechosłowacji od okupantów niemieckich. tutejszych kołach rządowych. 
Pomagał on usuwać następstwa zniszczeń wo 
iennych. utrwatać potęgę przemysłową Repu 11fówią tu o tajnym raporcie a.mba!adora. 
bliki Czechosłowackie; chińskiego w Waszyl)gtonie dr. Wellingtona. 
Umacniająca s'ę przyjaźń° i współpraca Koo, kt6ry zawiadomił Czang - Kai ' Szeka, że 

między ZSRR 1 Czechosłowacją, pomyślne za amerykańska pomoc wojskowa będzie odtąd 
k"1czenie pierwszego w Cze<:hosłowacji pia- przekazywana kuomintangowskim dowódcom 
nu gospodarczego 1 perspektywy planu p!ęcio okręgów, głównie na południu Chin, aby stwo­
letn'.ego rodzą silną wiarę w triumf sPrawy rzy6 fundament dla zorganizowani~ miejscowe 
ookoju, postępu t przyjaźni między naroda- go oporu w poszczególnych prowincjach przeciw 
mi". • rządowi ludowemu, Raport ten i!wiadczy o tym 

W. Miedow pisze, że atmosfera optymizmu że w sferach amerykańskich liczą się nie tylk~ 
1 pewności iutra p::muje w Cze .. chosłowacji w I z upadkiem Nankinu, ale też z bliskim opano-
ciągu tych przepięknych dni grudniowych. waniem całych Chin przez Armię Ludową.. 

Towary polskie w·ędrują ·w świat 
Ożywienie handlu z Dalekim W schodem 

Du~ski motorowiec . „Mongolia" z~brał z I re przesyłiine tiyły dro„ą pośrednią., to ,,..„~·.y 
Gdym do portów Dnlek1ei:o Wschodu duzy a~or· z portów polskich płynęły do wielkich p(łrt•~w 
tyment produktów polsk1~go przemysłu. SJam węzłowyc,h, jak Antwerpia lub Londyn j tam 
ot~z.~ma wkr_1~tce z~m6w1o~e gwoździe poi· hly prz- ·ł.:dowJwane na st:uk1, piynące bez· 
sk10.1 pr~dukc.i1, Ind1~ sahm~k, a Hong - Kong oośrednio ua L'aleki \Vschóil . '·~·~1:no ożywia· 
dwannś~10 ton polskich stozk6w do kapeluRzy 1 ie, jakie zaznncza się w polskim j czeci:i 11„10 • 

wraz ze ll7 tonami ~lachy cynkowej. Dot;1-~h ~ackim handlu z Dalekim Wschodem, pozwo­
czas do_ ~ortów D~le~1"g? ~~c~o<lu 01lrhodz1ły liło na bezpośrC'dnie pr:r.eeyłanie towar6w do 
z Pol~k1 1<''1y111e nte\'11!'lk1<' 1lośr1 towar/Iw, \tll· tPgo oillei;:łego kr11ju. 
~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111 111mn11111111n11n111u111rn1111111111111111111111111111111n11m11nnmn1111mmmmnmmmmmmn1111111111111111111mumnrntt 

Rosną siły pokoju i demokracji 
- słabną siły imperializmu! 
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Kazimierz Głażewski B!ogr~~:w1ó::!!..~:0~s~:„"w'• 'Nasi . delegaci 

„nlc nowego pod słońcem•·. Takie koleje 1Q1;u,. 
jakie przechodził on, to praw:.e •• standa·rt ży- l T Ad z"' b k. 
ciowt' ~el<U, wielu setek tysięcy_ ludzi. ~~·e OW . am e rOWS I 

na Kongres 
S1..! n;edoh sanacyJneJ . W okres:e dziecin- • 
s 'w:i tow. Pokorskiego (urodził się w 1907 r) l Urodził się w roku I nym Centralnego Zarządu Przemysłu Włó-
tyiko pewna grupa najbardziej uświa<lomio- 1913 w Sosnowcu w kiennicz<!go. W 1946 jeszcze podczas pracy 
nych rcbotmków n '.e godziła się z istnieją- rndz:nie inteligenc- w Bielsku wstąp.ł do szeregów PPR, brał 
cym stanem rzeczy. Pozos.tali nie umieli się I ldej. Ukończył Gim- aktywny udział z ramienia Partii w kampanii 
jeszcze buntować. I nazjum w Częstocho przed referend1,1m, występując na zebraniach 

Nie buntował się więc i Józek, kiedy po- wie, po czym wstą- i wiecach. W Żyrardowie jest członkiem egze 
szła do pracy jego czternastoletnia siostra. li pił na Wydział Pra- kutywy Komitetu M 'ejskiego, zaś w Łodzi, 

wa Uniwersytetu w okresie pracy w CZPWł. jest wybitnym Wiedział przecież że. matka poszła do pracy I \T./arszawskiego, któ- aktywistą partyjnym w dziedzinie zagadnień 
mając zaledwie 12 lat. W~ niby porządek ·y ukończył w roku gospodarczych, prelegentem Dzielnicy „Sród-
rzeczy był zachowany. Nie buntował si~ je 1936_ Po odbyciu służ mieście" I ~kretarzem koła PPR. w paździer 

• s ·.cze i wtedy, kiedy musiał rzucie gimnaz- !Jy wojskowej wraca n:ku bieżącego roku tow. Zebrowski został 
jum, bo koszty nauki waos'.ły akurat tyle, do Warszawy, długo powołany na stanowisko III sekretarza i kie-
ile zarabiali ojciec i mami!!: razem, Nie czuł c-zeka na uzyskanie rownika Wydziału Ekonomicznego Komitętu 
się pckrzywdzony, kiedy zam'ast do sz~oly Łód ki PPR 

aplikantury, a tym- ~ ego . . . zaczął chodzić do fabryki mając lat piętnaś- c?:asem jest bezrobot Łodzka OrganizacJa partyJna obdarza go 
cie. Może nawet napawał go dumą fakt, że ny. Wreszcie zdoby- wielkim zaufaniem. Konferencja Miejska 
stanie S:ę „podporą rodz'ny". wa bezpłatną aplikan łódzkiej organizacji partyjnej wybiera go je-

Pr.zyszedł . jedna~ . czas, że bunt ~czął się i turę w sądownie- dnogłośnie na delegata na Zjazd partyjny i 
w mm ~d~1c. Na3p;~rw w . s~b m~ok_reślo I twie, na której pozostaje do wybuchu woj':1Y· Kongres Zjednoczeniov.ry. 
':1Y -. zyw1~łowy, i:ue po~ a~a~ący u3śc1a w I Po napaści Niemiec na Polskę zostaje wzię­
zadneJ formie. Dopiero poźmeJ... ty w niewolę przez Niemców i osadzony w 

Zac~ęło się to ;uż podczas pracy u A, M~i- j ?bozie jen.ieckim w S~alagu 10 - Sandbostal 
stra. Narastało w czasie częstych okresow i Schlesw:g. 
bezrobocia - tak dług'.ch że od 1923 r. do 

1

1 W tym obozie przebywa do końca wojny. 
1935 r. tow. Pokoraki przepracował zale- ~o oswobodz~nii.I obozu prze~ ~ngiels~ie 
dwie„. 6 lat łącznie. ~ajdłużej ,.pooasał" u 1 WOJska okupacy3ne wraca do kra3u ignoruJąC 
Stajnerta (obecnie PZPB Nr 3, oddział ,,B"l. I całkowicie ąnderso"':'ską agitację przeciwko 
Tam wlaśniEi jego bunt nabrał określonych r powroto"':'i do _Polski .. 
zorganizowanych form. w tej fabryce bo ! W kraJu wita ~o zywy

7 
nurt o_dbud_owy I 

wiem 1etknął s'.ę z komunistamL Było to I powszechny entuzJazi:i. Vi łącza. się więc do 
w r. 1932, a w 34.ym już iako towarzysz t~go nu:tu. W ~tyczmu obe3mUJe prac~ ja~o 
,;Ignac" był cz'lonkiem komitetu dzielnicowe k:erovynik wyd~i~łu pl~nowanla fabryki wło­
go. Pracował aktywnie. Oceniła to organiza- kienmczej .,Unia w Biel~k1:1, w l~tym awap; 
cja partyina, wysuwając go na stanoWisko se suje na dy:ektora a~m·mstracyJnego te3z 
k\re•arza K D • · fabryki, w hpcu zosta1e mianowany na sta-

. • • · · „ nowisko dyrektora naczelnego Zakładów ży-

'IOW. 

Leon Schiller 

Wkrotce po tym, wpadł w oko dyrekcJ: i rardowskich a w październiku tegoż 1946 ro­
P" jednei z · „normal'l'lych" przerw w pracy ku _ naczd!nym dyrektorem administracyj-

nie przyjęto go do Steinerta. --------------.... --------------------------------------'"!"'----------------------
83 ł to nu.fo~szy okres w mqlm życiu - PA"'Ts· TWOWY TEATR w p 

Znalmmity reżyser. 
jeden z twórców te 
atru rewolucy.fnel!:Q 
w Polsce przed­
wrześniowej, obee­
nie dyrektor Tea­
tm Wojska Pol­
skiego, rektor Pań­
stwowej Wyższe.i 

Szkoły Teatralnej. 
poseł na Se.im. 

wspontina tow. PokorFki - żonę równin .l. ~ ' • • 
zredu!u~wano (prac1>wa.ła u Geyera) l zacho z d 
rowało mi dziecko. Gdyby nie pomoc tow-a. dla . uczczenia Kongresu je noczeniowego 
nyszy - nie dożyłoby do dziś, Nie było co W dniach 14 l 15 grudnia b. r. z okazji Kon sko, ukazujące piękno polskiej sztuki ludo-

Tow. 
Kazimierz Głażewski 

żył jeśli tak można po• 
wiedzieć w cieniu swych 
braci: Wacława i St~­
nisława i ich życie 
kształtowało jego życie. 
Obaj byli komunistami, 
obaj byli ciągle prześla­
dowani ?rzez faszysto~ 
wską policję, oblłj bylt 
częstymi „gośćmi" wię­
zień sanacyjnych. Ka­
zimierz Głażewski nie 
mógł pójść inną drogą. 
Wiec był członkiem 
KZM-u, więc chodził 
pod fabryki na agitację, 
więc również był goś­
ciem więzień sanacyj­
nych. 

Pogrzeb Wacława Głażewskiego był ogólną 
man;festacją robotniczej Łodzi i do dziś dnia 
tow. Kazimierz Głażewski odczuwa tę ma­
nifestację jako testament brata. 

Tow. Kl~im!erz Glaźewski był już rów­
nież w okresie okupacji członkiem PPR, ob­
sługiwał koła partyjne, pracował w wywia­
dzie partyjnym, służył partii informacjami 
o ruchu pociągów w . obrębie całego węzła 

łódzkiego. 

Gdy/ dziś sekretarz Dzielnicy Sródmiejskłej 
Prawej, tow. Kazimierz Głażewski, wyjeżdża 
do Warszawy na Kongres Zjednoczeniowy, 
nie może nie "[)owracać do dawnych wspom­
nień. 

Zjednoczenie? Jedność robotnicza? - W 
jakże c:ężkich. warunkach walczył o nią w 
okresie przedwojennym. Miał dużo przyja­
ciół wśród młodzieży TUR-owej. Wielu z nich 
pod wpływem tow. Głażewskiego i jego to­
warzyszy partyjnych stało się prawdziwymi 
jednolita-frontowcami i z nimi spotyka się 

i współpracuje po dzień dzisiejszy. Z niml 
spotka się w najbliższych dniach w szere­
gach Zjednoczone1 Partii. 

dać rnu jeść. TowarzyS'Ze !"'lb11i składki i pn:y gresu Zjednoczeniowego w Państwowym Te„ wej, ujrzymy w obsadzie premierowej: Bo­
nosill mi pientądze do domu. atrze Wojska Polshlego w Łodzi odbędą się nacka, Borowski, Cygler, J?ejmek, ~ijewska, 

Dopiero w 1939 r. dostał się do Kinderma- dwa uroczyste przedstawienia opery na.rodo- Hanin, Hryniewicka, Łaplnski, Maliszewski, Spełnienie marzeń? - Tak, to jest speł· 
na w charakterze robotnika pc<lwórzowe~o. wej Wojciecha Bogusł&wsklego i Jana Stefa- Mledzlńska, Ord~n, Pietraszklewłcz~~a, Puch nienie marzeń. I więcej: Zjednoczenie klasy 

Przyszli Niemcy - fabryka stanęła. Wy- · .._. ii l i i Jl L s bil n!ewsklł, Szymanskl, Sródka, Warmmski, Woz Robotniczej - to jednocześnie poważny krok mego w re„,,.ser nscen zac eona c • niak z udziałem orkiestry Filharmonii Łódz- . . . . . wieźli go do Rze~zy. 6 JL<;topada uciekł . le~a P·}· „Cud mniemany czyli Krakowiacy I klej, chóru l baletu zorganizowanego ze i;lu-j naprzód do ~peł~iema naJlstotmeJ~zego ce~u 
Ukrywał się w ciągu dwóch tygodni. a gdy Gorale , chaczy PWST l PWSM. Dekoracje Władysła· klasy robotmczeJ - do zbudowania ustrOJU 
ziemia zaczęła palić mu się pod nogami, Słynne jut w Polsce I za granicą widowi- wa Daszewskiego. I socjalistycznego. uciekł do G. G. pozostaw'ając dziecko i żo- _ . _...,.. _ _, 
nę na łasce kisu. Tak trzeba było. 
Ukrywał się w kieleckim, gdzie nawiązał CzutelnFru olszą 

kl">n takty z. J,'a.rtia, Po Łod;; 'NI"Óci..ł 29.go 1 k 
stycw'a, do fabryki zgłośił się 30-go do par a 
t ii tego 8amego dnia W lutym został wybra 

. , 
rozw1qzac Łodzi ny sekretarzem dz1Pln'cy „Górna - Prawa" I · . 

i do d?iś pełni tę fun!rcję. Jego kandydat.u- NawlązuJąc d~. artykułu p. t. „~orek na (Brzezińska), tak, jak to ostatnio szczęśliwie linga, Narutowicza 1 Kilińskiego, na pętlQ 
ra, ;2.ko de!eqata na Kongres Zjednoczen:o- Pla~u. ~olnośc1 , _ob. H_. ~udmckiego i zrobiono z linią Nr 1, kierując ją przez Na- przed Dworcem Fabrycznym? ~ 

łrudności · komunikacyine 
wy została poparta przez wszystkich towa- stw1erdzaJą: c~łkowitą ~acJę Jeg? wywodów, rutowicza, Kilińskiego i Franciszkańską do Mieszkańcy Stoków na pewno z tej trasy 
rzv~7.Y. którzy się z n im zetknęli. muszę od siebie dodać,, ze do ubiegłego roku W_ojska !"olskiego, 2) tak samo. linia Nr 16 by~iby bardziej zadowoleni, niż z dojazdu na 

Wied7."eli, ż~ tow. Poknt"skiee;o nie powsty- stał Je~zcze _na Bału~kim Rynku usikodzony winna bie: tą trasą na Bałucki Rynek za_- Plac Wolności. Nie od rzeczy będzie tutaj do-
d:>.i Łódzka o r „anizacja P~rtyjna w czasie działań WOJennych budynek pocze- miast powięks~ać t~ok ~a Placu Wo1?ośc~. dać, że ta trasa w przeciwieństwie do obec-
m·:, 1 , 1 .; 1 ,, 1 :: i:: ii: i "' ·'' '' ' : ' '"~ ,1 .• 1„1„1 •. 1, 11 ,:m11~ 1 1 ,~1 111 ;i 1 , 1 1 1~ ,, 1„;11 1 11 in 11111 1 1nr i lllli~ n 1 :;n kalni tramwajowej, który tanim kosztem da- Prawdopodobm.e zm~3dą się. ~alkonten~1, kto nej, nie jest przeciążona ruchem, co pozwoli 

,,,.. loby się odbudować. W międzyczasie dokona rzy będą uwazali, ze przeJ~cie w r~i~ ~o-, na regularne kursowanie 17-ki, ożywiając Eksport grzybów i jagód no jednak rozbiórki tego obiektu, tak, że obec trzeby o~oło 300-4?0. metrow od Kili!ls.kie- jednocześnie martwił linię na uL d-ra Ster• 
w ramach obrotu wolno-dewizowe.go oraz nie trzeba będzie budynek ten wznosić od go do PiotrkowskieJ Jest zbyt utrudmaJące, linga. 

c-ześC-:owo wym iany handlowej, s.półdz.'.elnia podstaw w razie przeniesienia stacji tram- ale na to nie ma rady i zdaje się, że Łód:ź, W d . • 
•. Las" wv .. wiozła za granic" w drugleJ· poło. waji podmiejskich na Bałucki Rynek. jest jedynym miastem, gdzie kosztem straty roz,t{°.wa zenie .t~ch wszys~~ich zmia_n rue 

" Wracając do polityki komunikacyjnej MZK czasu tysięcy pasażerów, urządza się nie wia ąze c~łkowicie trud!lo_sci komumkacy.) 
wle bieżącego reku szereq artyku•ów. pacho w Łodzi, to instytucja ta uważa sobie za domo dla czyjej wygody zbyteczne przystan i;i~ch na _ulicy Piotrkows~ieJ i Placu W<?ln<?-: 
dzących z ubocznych użytków leśnych. Mie- punkt honoru przewieźć każdego pasażera ki w odległości kilkudz'.esięciu metrów od snci, a~e Jed_nak spowo.du3e pewne ?dciązeme 
dzy innymi wymien· ć należy wysłanie do przez ulicę Piotrkowską, przy czym na naj- siebie. Przykładem tego jest przystanek n'.ł a teJ trasi.e. C~ątowite rozwlązarue _Probie: 
Angliii l.180 ton świeżych czarnych jagód. bardziej uprzywilejowanym odcinku, od Da- ul. Piotrkowskiej róg Południowej i sąsiedni mu ~o!'Ilun~acy3nego uzyskam~ dopiero po 
:i~ fon kurek solonych, 0.5 tony pieszczeńca szyńskiego do Placu Wolności, zb ;egają si~ na Placu Wolności, lub też na Radwańskiej przebiciu uh~y Ż~r.omsklego z Jednej s~rony 
~uszonep.;o oraz 15 ten borowików solonych do bez mała wszystkie linie tramwajowe. A tym przy rogu Gdańskiej i następny przy Wól. do szo~y Zgierskie] l do. szosy Pabianickiej 
Szwajcarii. czasem, jak wskazuje ob. Rudnicki jest rada czańskiej. 3) Zastanawiające jest, dlaczego z. drł:lg~~j strol!Y· P?zwoh. ~o n;i uruchom!e-

Pozn tym w dru!Siej połowie br. s.półdz:iel- i to natychmiastowa. skierowano nowouruchomioną linię Nr 17 ze me hmi bez~osredmej,, wią_ząceJ półr~oc mia-. 
nia „Las" wywiozła do Stanów Zjed.noezo- Dalsze odciążenie J:>lacu Wolności możnaby Stoków na Plac Wolności. Prawdopodobnie st8: ~ południem z ommi~cie~ ul. Piotrk?w­
nyc:b 5 . ton grzybów susz<lnych oraz wysłała osiągnąć przez: 1) skierowanie tras linii Nr 4 Dyrekcja MZK chciała zwiększyć istniejący ski~J, P~z:y - c~ym t~amwaJe b~egnąc na w~ęk­
próbne partie dei R '.o de Ja,neiro oraz Konga i Nr 5 z ul. Kiliń.skiego bezpośredn'o przez już kołowrót na tym placu. Czy nie lepiej by S~J częsci teJ trasy po wydz_1elonycb od 3ezd 
Belcriiskieg'l Franciszkańską do ul. Wojska Polskiego było skierować 17-kę przez ulice d-ra Ster- m t.orach, będą mogły rozwijać większą szyb ---~-------~~------'!'""...,..,.."'!"'~~--.... ----............... _.„ .... ________________________________ , ______________ "!"" __ ~-------------- kośc. 

GD Óż O 
Nie potrzebuję dodawać, jakim dobrodziej NA NAUKĘ • NI y NIE ZAP N s'fwem będzie dla wielotysięcznych rzesz pra 

cowniczych szybki dojazd do pracy po nowej 
. . trasie, zamiast ślimaczego wleczenia się w 

I< urs dla analfabetów w PZPW Nr 39 ogonku tramwajów po ul. Pl:otrkowsklej. Li­
czymy, że Zarząd Miejski weźmie tę inwe­
stycję pod uwagę w przyszłym sezonie budo-

,.Na naukę n:gdy rue zapóźno'1 • Ze zdanie bowiem spokoju, ob. Kusiak nie rezygnuje z 
to nie jest fraze&em. świadczy sam fakt za- nauki. 
stosrw;:m' a go w praktyce w PZPW Nr 39. Słuchaczem .kursu jest rownież jeden z 

M'lięj wiP.cei przed dwoma tygodniami młodzieżowców (24 lata). Kolega ten, któremu 
k ' l'rcwniczka świellicy naszvch Zakładów, ob. rata szkolne wypełniła clężika praca, przy. 
I.orek w porozumien'u ze Związkami Zawo stąpił do nauki z wielką pilnością. Już po 
d0wymi i Dyre~cią Zakład.ów z,..,~gan.izowa'a .dwutygodn'owym kursie daje sobie radę w pi 
p.-,y świetlicy fabrycznej kurs dla analiabe saniu. Z czytaniem jest gorzej, ale i tym się 
tów. niP 1.raża. 

- Prawne mówiąc - zaznacza ona - mia Miłym i prostym · pocteiściem wykładowca, 
łam ni!"mało kłopotu z samym pnekonan'.em ob. w :tkowski (ze Zw. Zaw.) zjednał sobie 
robotników o shis"llośc:i Ich uczęszczania na nielic"llą g'"omadkę i praca obecnie układa 
lekcie. ale nie fałuję tego wcale, teraz, kie- się jak najlepiej_ . 
dy widzę że zachody moje dały pozytywne - Gromadka moja - mówi ob Wltkowsk~ 
wynik!. . - P:zez okres trwani~ kurs~ (5 mies.) zdo-

Czy pozytywne? Należy przyznać, że tak. ~~dz1e podstawowe wrndomosci ~ matema~y 
Ku'"s - co prawda n ieliczny, tylko siedem IO, z. wp_rawnego. pisama i crytama. Kurs ni.~ 
osób - n iemniej fałszywy wstyd, jaki ?pana b~dzi~ ~ę ograr:1czał tyllk-0 d~ sai:nych l~kCJI 
wał robotników. po usłyszeniu o organ·.zowa 01sąn1a 1 czytan·a Jest w pr0Jekc1e ZTOb1enfe 
nvm kur•ie zosta ł prz(>''l.l!lHtilly, a to najważ. również paru wypadów (raz w miesiącu) do 
niE>j ~ze . Uczmow ie na kursie to robotni.cy w 'dna I teatru. Fu'l'ldusz na ten cel ntrzvmamy 

ze Zw. Zaw. Ob. W;tkowski skarży się tylko, 
że 4 godziny w tygodniu to jedillak za mało, 
przvdafo by się pow'.ększyć wykłady jeszcze 
o 2 godziny. Na to, niestety, nie ma na razie 
rady, Aczkolw'.ek Dyrekcja naszych Zakła­
dów służy zawsze chętnie i radą i pomocą, 
Produkcja to jednak naiważmńeisza rzecz. 
Uczący się i tak w jednym tygodniu (ze 
względu na 1mianowość pracy) są zwaln iani 
na C7.as brania lekcj1, co już stwarza wielkie 
kłoT)oty z zastępstwem. 

Tak to - przy poparciu Dyrekcji i naszych 
Z:;ikładów jak j. Zw. Zaw. zabraliśmy · się do 
zwalczania resztek analfabetyzmu wśród ro­
botników naszych Zakładów. by tym samym 
zyskać św'.adomych pr<>.cowników, a im sa­
mam dać możność korzy.stania 2'e źródeł w1e 
dą i lrulturv. jakimi są książka i gazeta. 

t:orespondent fabcycz..ri~ „Głosu" 
z PZPW Nr 39 

I. M, 
wieku od 40-50 lat. M'mo to nieustępliwi 
chcą ~ię uczyć. Jedna z nich. to ob. Stopczyk 
.T6zefa (47 lat), przed dwudziestu pięciu laty 
um' ała czytać i pisać (choć ni~dy nie zetknę 
ła się ze szkołą). DZIŚ wszystko zapomniała . 
Naukę rozpoczęła na Itowo i ;uż po dwóch ty 
godniach trochę czyta i pisze. 

Biblioteka . w każdej · miejscowoś • 
I 

D1•tu:ta z kolei te: ob. Kusiak Maria (49 lat). 
t>raci.ij·e jhl od czterech lat w PZPW Nr 39 
Ssma zgi"osiła r.ię na ~rs. Do szkoły nie 
•1częszczała nigdy. M1mo, że obecne warunk1 
w demu nie układają się zbyt pomrśll!lie, 
"nok„ o dwoie chorvch dzieci nie daie i!'!~ 

Rozwój akcji kulturalno oświatowej na Dolnym S!ąsku 
Pod koniec grudnia odbędzie się na terenie by nie było na m103scu biblioteki i gdzieby 

całego Dolnego śląska wielka uroczystość o mieszkańcy nie mogli znaleźć stale nowej ksią.ż ­
charakterze )mlturalno · oświatowym. W dniu ki. .Równocześnie odbędą. się we wszystkich po­
tym zostanie uruchomione 168 bibliotek gmin- wiatach konferencje, ma,jl}Cll na celu przeszko­
nych, oraz 1.000 punktów biblfotecznych. Od lenie kierowników punktów bibliotecznych. 
tej chwili nie będzie na Dolnym śląsku wię.k.· Na ten cel wyasygnowała Wrocławska WRN 
sze1?0 osiedla, zakładu przemvsłowell:o. ll<lzia • nn 27.000 złotych na każdy oowiat. 

wlanym. J. Szczepański 
~~ .......... ~ ..................... ~ ..... ~ ..... ~~ 

Plan roczny wykonany 
W dniu 10 grudnia, w godzinach popo,łud 

niowych Dyrekcja Przemysłu Wełnianego wy 
konała plan państwowy na .rok 1948 w ilo­
ści 40 milionów metrów tkanin gotowych, 

Tym samym zobowiązanie podjęte w dniu 
1 Maja zostało wypełnione. 

Ponadto z okaz;i Kongresu Zjednoczeniowe 
go Partii Robotniczych Dyrekcja Przemysłu 
Wełnianego zobowiązała się do końca rb. 
wykonać 2 mil. metrów tkan!n ponad plan 
osiągając produkcję roczną 42 mil metró,,; 
tkaniny gotowej, • 

* * * 
Zakłady Przemysłu Wełniane.ito na. Zie-

miach Odzyskanych nie uozosta h w tyle 
we lYSPół~wodnictwie o vrzedtermino~e 
wykonanie planu produkcji. 

I tak PZPW Nr 13 w Okonku wykonały 
plan roczny Już w dniu 30 listopada., a 
PZPW Nr 17 w Złocieniu i PZPW Nr 18 
w Zielonej Górze osiągnęły !OO-procento­
we wykonanie planu rocznel!'.o w dniu 7 
rrn1ilłli11 1948 rolm. 

• 

• 



GtOS TOMASZOWS~) 

Kronikalomaszowa Przyłączenie Kaczki do Tomaszowa 

KOMU WINSZUJEMi 
-ri:Jnleaziałek, dnia 13 grudnia 
Dziś: Łucji' 

---:o:-

1948 r. 

lVAZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

'-'r..-:o:~ 

ADRES REDAKCJI R. S. W. ,,Prasa". Plac 
Ko6ciuszki 1 - 3, tel 2l0, godzi.ny przyj~ 
~ 10 - 12. 

· Plenarne posiedzenie MRN 
Dnia 16-go grudnia o godz. 10-ej w sali 

MR!i!' w Za.rządzie Miejskim odbędzie się 
kole1ne posiedzenie Miejskiej Rady Naro­
~O:Vej w _Tomaszowie. Porządek obrad bę­
azie obe1mował: zmiany personalne w 
Miejskiej Radzie Narodowej i działających 
przy niej' komisjach, złożenie ślubowania 
przez nowych radnych, uchwalenie statu­
tu podatkowego dla Tomaszowa: hoteli, 
psów, śro lków reklamy i inne. 

Miejski. Rada Narodowa i Zarząj Miej­
ski w Tomaszowie oddawna już czyniły 
starai:iia o przyłączenie położonego przy 
fabryce Sztucznego Jedwabiu osied:a 
Kaczka. Istniała bowiem paradoksalna sy­
tuacja: granica miasta Tomaswwa i gmi-

ny Lubochnia przechodziła przez o.§rodek 
fabryki Sztucznego Jedwabiu, dzieląc ją 
administracyjnie na <iwie cz1<ści. Osiedle 
Kaczka znajd-0wało się już w granicach 
-rmi.ny Lubochnia. 

Osiedle to podobnie jak fabryka zupeł-

Skandaliczne wyczyny. f irm·y „ Strzecha u 
Społecz•)ństwo Tomaszowa ·przyjęło z 

niekłamaną radością decyzję Rady Pań­
stwa o przyznaniu miastu 20 mil. zł. nad­
zwyczajnych kredytów na pourawę bvtu 
świata pracy.· Pozwoliło to bowiem na 
wszczęcie szertgu prac budowlanych i za· 
bezpleczenie zagrożonych za'\valeniem licz­
nych bu:iynków mieszkalnych. 

W ciągu ostatniego miesiąca tempo prac 
budowlanych osiągnęło poziom niec;.poty· 
kany w Tomaszowie uo wojnie. Do akcji 
r,tanęło cale spole;:::eństwo miasta. Przez 
szereg dni robotn:cy, urzędnicy i strażacy 
Tomaszowa pracJwali bezinteresownie nad 
orzyśpieszeniem tempa remontów budyn­
ków mL~sz:rnlnych. 

Chodziło o wlelką rzecz, o wykorzysta­
,;~ ..," <'-,;as kredvtów naństwowycr.. i t. da­

nie bezdomnym i znajdującym się w cięż­
kich warunkach mie$zkaniowych rodzi­
nom rob0tniczvm dachu nad głową jesz­
cze przed nr.staniem mrozów. Projckhie 
· >ię o:idać dla świata pracy z ko11.cem gru­
:r.:a _br. 70-80 izb mieszk2lnych. 

Część <'rac, zwłaszcza roboty stolarskie 
i dclrnr,,;' '} powierzono przy remonto­
·..v;uwch budvnkach nrywatnym i spó!­
dzielczym firmom budowlanym. Firmy te 
zostały związane w umowach bezwzględ­
i:ymi terminami, w których dane powie­
rzone im prace winny wykonać. 

I co się okazało. Niektóre firmy µry­
··.ra tne w przeciwieństwie do spółcizielń 

stolarskich, które sw~ zobowiązania wy­
konują w terminie i St;.miennie, wyraźnie 
kpią s0bie z wysiłków społeczeństwa i 
przyjętych na siebie zobowiązań: albo nie 
-,,ykonują ich wcale, albo wykonują po 
~erminie. 

Najgorzej pod tym względem popisała 
3ię prywatna firma budowlana „Strzecha" 
; Tomafzowie. Właśc:ciele firmy zobo­
'iązali się do ·wykonania - robót stolar­
.-:'ch nrzy tloku mie.izkalnym na Krzyżo­
;rei 16-18 do 9 listopada, a do dnia dzi-

· [ejszego firma ta nie wykonała nawet 
r:-'.Vi c'o remontowanych mieszkań. Tego 
'.l :izaju po.stępow&.nie właścicieli firmy 
·'-=m,_?c'y normalny bieg remontów i już 
' --- '" ~ 0 ,.,ho~-,;i cbawa. że budynek nie 

zostanie wykończony w terminie. 
Wydz~ał Techniczny Za·.ządu Miej::;kie­

'.l niemal codzier.nie interweniuje w tej 
inwie w firmie ,,Strzecha" codziennie 

zbywa się inż. Zagrzejewskiego, że drzwi 
> ;u;; w rJbocie, że hędą jutro goto.,. · itd. 

,.,-,·:1 ał· iuż m'esiąc. 

"' -1 -·~··, 7" ,..,.,sti ~owar'em wh„~cic'eli 

··rmy „St.:-zecha'' z'.\jm:i się o:.lpJ:viednie 
:z::nniki. <:;po1ecz~ństwo miasta, nie moż~ 
·re n:iraŻJr..~ na po"?:bawienie go i tak 
-„ 0 'J · c::cnej i!o3ci wolnych miesz~ań, na 

· · - ,·~"-„·-:~ci <'7. • złei woli. 

Nauczyciele tomaszowscy obraduiq 
Dnia 6 grudnia 1948 r. o godz. 9-ej w siedemdziesięcio osobowym chórem mie-1 ~}os szereg mówcćw, między innymi ob. 

6ali teaLalnej Państwowego Liceum Pe- ~zanym) ob. Fryc l\farian. Wykonano sze- Jb. insi:::E:ktor szkolny Sobolewski, Stań­

i:.da~cgicz,... ~go o1byL się konferencja re- reg melodii ludowych, polskich i rosyj- 7
'"

1
{, Dcmaradzki, Borkowski. Dyskusja 

J<'„.,..., •. „ mczycieµ z mitjscowego Ogni- -,k~ch pieśni p&.rtyzun;::k!ch oraz :-ieśni na- stała na w:;'sokim poziomie. Naucz~ ciel-
ska ZNP. rodowych. Należy nadmienić, żt: ze~pół -two m:ejscowe włączyło się w Il'Jrt życia 

Konferencję zagaił ob. Niedzielski Wła- ten skkda się z dzieci, uczęszczającycl- do rcnó·c7-e511ei:ro i .stale pogłębia swoją świa­
dysław p:::-ezes Ogniska, który podkreślił .;lku szkół Podstawowych i fBcuje do- 1 omość Qolityczną w duchu marksistow-

r,ie naturn.ln'e c.ążyło ku miastu, a nie ku 
cdległej Lubochni. 

Wres?,cie starania Zarządu Miejskiego 
:,:ostaly uwieńc:::one 3ukcesem: rozporzą­

dzen:.e P..a3.y Ministrów z 20 listopada br. 
dtfinitywn'e po.stanawia przyłączenie Ka­
czki co Tomaszowa. 

Przyłączenie tego osiedla ma dość duże 
"'naczen'e rosncdarcze dla samorządu to­
maszowskiego: Podwyższy bawi.em jego 
dochody o 4-5 mil. zł. - sam podatek od 
lokali, jaki płaciła fabryka Sztucznego 
Jedwabiu rocznie gminie Lubochnia wy­
:r..osłł 2, 7 mil. zł. Jest to na stosunki w 
mieście znaczna pozy ~ja. 

Kaczka jest typowym osiedlem r:ibotni­
czym z czasów przedwojer..nych. Budowa­
no tu domki i większe btidynki bez jakie­
gok1)l w;ek planu, ch<i.otycznie i przypad­
kow0. W całyrr.. osiedlu nie ma brukowa­
nych ulic, ani ~hodników. Nie ulega więc 
kwestii, że trzeba bc:dzie pomyśleć o tym, 
by zmienić oblicze Kaczki, przystosować 
do potrzęb 4,~00 robo~ników, zamieszku­
jących to osiedle. Sumy, które będą wpła­
cane przez fabrykę Sztucznego Jedwabiu 
samorządowi w Tom1sz0wie, winny więc 
być inwestowane w osiedlu robotniczym 
Kaczka. 

Akadem:e w szkołach średnich 
Dnia 15 grudnia, w dzień Kongresu 

Zjednoczeniowego w sali Robotniczego 
Domu Kultury przy ul. Armii Czerwonej 
odbędzie się o godz. 16-ej uroczysta aka­
demia mlodzieżvwa Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształcącego i Handlowego. W czę­
ści oficjalnej referat o znaczeniu zjedno­
czenia się klasy robotniczej wyg~osi tow. 
Wieczorkowski Jan. 

W czę~ci artystycznej wystąpią zespoly 
uczniowskie obu .llzkGł średnich z progra­
mem, który obejmie tańce ludowe, śpiewy 
chóralne oraz recyta.:je. Następnie ojbę­
:iz·,, się v.'-:,,:ólr.a zabawa. 

Wieści z ZSRR 
Listo»»~fowy nhn nT(l() - • ~ •• 0 ·'1r"ii 

elektrycznej wykonany w 103,3 proc. 

El:l(t::-::y;':1ic ZSRR v1vkon~.ły listopado­
wy plaą ·prcd.ukc1i elcktr'~".nei w 103,3 

rolę i zadania świata pracy w budowie T·iero trzy miesia.ce. >ko-leninowskim. 
p 1 , 

,... proc. Y'f nc!"Ć>"m"-iiu z tym "'"-nvm mie3ią-
o Mi Sv::jalistyczntJ" oraz ważnuści" hi- W drur1i·eJ· czę~ci· konferencJ'1' ob. ob. W zwi'ąz1,ru z otle:ś.•1'em na wyz· sze sta- , d • · „ J l t · 

,... - • . - · cem r. un. nro " ""'" e~"r~n e e:: r:,1c;:,'leJ 
storyczne~ daty 15-go grudnia dla całej '-·~. ~„-~. 0--,olci Zdz's1aw i prof. Kęoc„yń- now'.sko slużbowe ob. Legowicza Jana zwiP.'>.f'7."h s'ie 0 17.9 nroc. 

Polslj:i i międ;,.ynarodowego ruchu ro!Jot- ski wygłosili referaty, będące częścią cy- przewodniczr,cym Wydziału Pcdagogicz- w li~t,..,....,,dtie iirn~b~-'-··ri M''"' m">i.'.J­

'.niczego. :du: „Kryzys kapitalizmu" i „Podstawowe nego Oddziału Powiatowego został ob. Do- rv o wielkiei wydainości w elekt.,.~·..,.niach 
Przy niemilknących oklask&(!h i entu- n<!adni::!nia ekonomii -politycznej a g:>spo- maradzkf Kazimierz, a przewodnL~zącym obwcdu Mr'-·- ···-·--~ Uralu. Uk.,.n.i:·.y, 

zjazmie uchwalono rezolucję, w której darka towarowa''. w dyi,,.kusji zabierało w Tomaszowie - Dłuf{ołęcki Aleksander. J.ot'"··· ~·--·---" i (li.,,_,,.• ••• ..,_, .• -·---·.„-'). 
nauczycielstwo zobowiązuje się do dnia 11_,111_1111_1111_1111_,111_111,_1111m:.a1111a:izm 1111~1111~1111..,..1111-1111mcn1111_.1111-111111!!11111B1111-1111-1111l!!!9&11nll!!lllllll!l1111!lllDl111111i1!21S111 
22 grudnia w każdej klasie przeprowadzić 
dodatkowe lekcje na temat wagi zjedno­
czenia partii robotniczych, na terenie każ­
dej szkoły założyć koła T.B.S. o.-az zaku­
'Gić do bibliotek szkolnych po kilka ksią­
żek i umieścić na nich napis: „Na pamiąt­
kę Koogresu Zjednoczenia". 

W części artystycznej po raz piernszy 
wystąniJ: ze sw0im dwudziestoi:ięcio oso­
J-.owym zespołem dziecięcym (orkiestrą i 

Kursy ZMP-owców 
w Spale 

W Spale zostały zorganizowane kursy 
ideologiczne dla członków Związku Mło­
dzieży Polskiej woj. kieleckiego. Kursy 
obejmą szereg turnusów po 2 tygodnie 
każdy. 

Na kursach tych wykładają m. in. dwaj 
młodzi ZMP-owcy z Tomaszowa kol. Wie­
czorkowski i Karp. 

Krajowa narada pocztowców w sprawie reguł ac. i płac 
Dnia 11 bm. odbyła się w Warszawie tury płac, której wady były rezultatem po 

ogólnokrajowa narada aktywu Zw. Zaw. śpiesznego tempa uruchamiania warszta­
Pracowników Poczt i Telekomunikacji, na tów pracy i potrzeb, dyktowanych odbudo 
której przedyskutowano reformę płac, wą gospodarczą kraju. Ponadto trudno by 
wchodzącą w życie 1 stycznia 1949 r. ło stworzyć odrazu właściwe sposoby wy­
W naradzie uczestniczył minister Poczt j nagrodzenia i norm pracy, ustalić prawi­
Telegrafów Wacław Szymanowski oraz d~owy stosunek cen i płac dopóki trudno­
wiceprzewodniczący KCZZ - poseł żu- ści aprowizacyjne zmuszały do wprowa­
kowski. dzania rozmaitych dodatków w naturze 

Uczestnicy narady, reprezentując ośrod dla pracownika i jego rodziny. Referent 
ki związkowe pocztowców z całego kraju, stwierdził, że istniejący obecnie stan płac 
z entuzjazmem przyjęli referat sekretarza byłby jednym z hamulców w dalszym raz 
generalnego Związku Wacława Pieńkow- woju gospodarczym kraju. Reformę umoż 
skiego, obszernie uzasadniający podstawo liwiła nieustannie poprawiająca się sv­
we założenia reformy. płac. tuacja aprowizacyjna kraju oraz stały 

Reforma podyktowana została potrze-I wzrost produkcji przemysłowej. 
bą uporządkowania dotychczasowej struk Sekretarz r,eneralny Zw. Zaw. pocztow-

ców podkreślił z naciskiem, że reforma 
płac przeprowadzona jest w oparciu o sta­
łą walutę. Od tej zasady zarówno rząd, 
jak partie politycrne w interesie najn~~­
szych mas nie odstąpią. 

W szerokiej dyskusji nad referatem za­
bietało głos kilkudziesięciu aktywistów­
pocztowców z całego kraju: 

,,Regulacja płac - oświadczył ob. Brze­
ski z Łodzi - jest wyrazem troski whidzy 
ludowej o masy pracuiące. Zobowiązuje 
to nas do wzmożenia wysiłków, abv po­
dobnie, jak rośnie masa towarowa dzięki 
pracy robotników przemysłowych, rosł.1. 
również szybkość i . sprawność naszych 
usług, usług służby pocztowej i telegra­
ficznej". 

Ob. Zaborska z Katowic, wyrażając sią 

Sportu· wcy Tomaszowa woła1·ą o salę nimnastyczną ~t~r!~~Ji~~~~'.i::;~~~:~{'. · 6 biety - oswiadczyła ob. Zaborska - po-

. · · · · I . · wołane jesteśmy do walki ze spekulacją i 
C:~yb~śmy prz~pr-0w~dz1h wśr.ód lud- I tkln'.'ych paraze.k nawet z zupełnie sla- we pora:<.~1.. , . paskarstwem tych grup inicjatywy pry-

n0se1 miasta ankietę, Jaka gałęz c;portu byrm druzynarm. _ :--- Chciehbr_smy -:- ~ÓWl ob. Pa~łow- 1 w
atnej, które próbują przechwycić zarob· 

jest w T0maszowie najbardziej populama Pewna poprawa w sytuacj: „Lechii'' na- ~k1 - wzn-0_wic. tr~nmg1, do czasu az gr~- ki pracownika". 

prawdopodobnie 90 procent c;:yt.~Jników !:tąpiła po przyłączeniu do niej fabrycz- cze wykuruią się 1 0?poc~ą ~le··· me/ 1111111111111111111111111111111111111111m111111mm11111111111111111111111111111111111 

odpowiedziałoby - piłka n·>Żna. nych klutów włókniarzy. By nie zmarno· ma~y po pr?stu gdzie . S1.ę gimnast~ko- "' 

Oczywiście piłka nożna ;ec;t w Toma- .,„n0 nadaiącej się vkazji zmontowania wac. Ni.e posia:iamy sali gimnastyczneJ. PLAGA DZIKÓW W ŁOMŻYŃ~KIM 

swwie stosunkowo najlep'.ej rozw!n:ęty:n dobrej dn1,,tyny, uważamy za wskazane A pr7ecież są sale gimnastyczne w To· I W okolicach Czerwonego Boru w po­

sportem, posiada wielkie rzes~e zapaio- jeszl:ze raz podkreślić konieczność wsz..:zę- ·1a'wwi~. Piękną salę gimnastyczną ma \\'lecie łomżyńskim pojawiły się znaczne 

nych miłośników i zwolennikó;v i opiera c~a prz~ .tę drużynę racjom.lnej zapr'łwy np. szkoła po··lstawowa ~-ir 1. Wyda.;e się ilości dzików. Dziki licznymi stadami wy­

się głównie na 2-ch A-klaso•vych dnży- piłkarskieJ. nam zupełnie możliwe wypożyczanie tej chodzą na pola, czyniąc poważne szkody 

nach, na „Lechii" i „TomaszowiancP.". Rozmav7ialiśmy ostatnio w tej sprawie sali w określonych dnia~h i ;;t>'izinach w zasiewach. 

Zwłaszcza „Tcmaszowianka'' długo u;:h·J- ;: trenerem niłkarskim przy ZwiązkL• Za- zawodnikum „Lechii''. Było by jedyn'.e Zaobserwowano tam również wilki. Za· 

dziła za jedną z najlepszych drużyn N·)· wodowym Włókn~arz;r ~ow. :Paw~ows~i1?: spraw~ Zarządu „L~h~'' ~ojść w tej notowano już kilka wypadków porywa• 

jewództwa. Trener Pawłowski oswiadczył, ze Jesli sprawie do porozurmema z inspektoratem 

Ale od pewnego czasu coś się zaczęło drużyna zmarnuje zimę i nie będzie prze- ;z!rnlnym. Zawodnicy chcą w zimę treno-

psuć w piłkarstwie tomaszowskim. Dru- prowadzać treningów gimnastycznych. wać, Zarząd Klu)m winien dać im tę mo-

żyny tomaszowskie :-.aczęły doznawać do- r,iechybńle z wiosną przyjdą znów dotkli- żliwość. 

nia owiec. 
W przygotowaniu 

szkodnikom. 
je3t akcja prz~iw 
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a trasie Pabianice - Lódf 
Sztafeta wrocławska opuszcza dzisiaj Łódź o godzinie 9.30 

sę sztafety, podłużny czarny futerał z adre· 
Rem hołdowniczym, przejęły dziewczęta. W 
Pabianirach witają sztafetę tłumy mieszkań· 
ców, wśród których na spe(;jalną. uwagę zaslu 
gu,ią. dzieci ze szkół, powiewające nad swoimi 
główkami lasem czerwonych proporczyków. 

SKŁADANIE PODPIS6W 
W śródmieściu, na specjalnym zorganizowa· 

nym punkcie, sztafeta zatrzymuje się i przed· 
stawiciele społeczef1stwa Pabianie 11kladają 
swe podpisy na pergaminie. Orkiestra gra. 
Międzynarodówkę, następuję. krótkie przem-5· 
wienia i sztafeta podąża dalej. 

TEMPO NIEKIEDY „REKORDOWE'' 
Biegną same dziewczęta w asyśrie dwóch 

chłopców z chorą.gięwkami o barwach państwo 
wyr.h. Krótki!' stosunkowo oilrinki, pokrywa· 
ją w doskonałej formie i w tPmpie niekiedy 
„reko,dowym". Za mia•tem odcinki są już 
znacznie dłużRze i ob•adzane przez płeć brzyd 
ką.. 

SZTAFETĘ PRZEJMUJĄ ŁODZIANIE 
Aż do tak zwanego Małego Skrętu adres 

hołdownirzy niesie . młodzież pn bianicka zrze· 
szona w ZllfP. Od Małtlgo Rkręt•1 jako pierw· 
szy łodzianin poniósł pergamin „zetempowiec'' 
Skąpski Ludan, później do Rztafety . przyłą· 
czyło się wojsko, a od PlRrn Leonarda w szta 
fecie biegła znów młodzież z ZMP. 

NA PLACU WOLNOśCI O 40 MINUT WCZE 
śNIEJ 

Zb:vt gzybkie tempo sztafety popsuło szyki 
organirntorom w Łodzi. Ogólnie spodziewano 
się jej przybycia ·na Plac· Wolności około 14.30 
tymrzasem o godz. ] 3.50 sztafeta była już na 
meric, bijąc tym samym w~eystkie papierowe 
ohlirzcnia organizatorów. .Tako ostiitni biegli 
przodownica pracy z P. Z. P. B. Nr. 1 Gał 
czyńska, oraz Kozłowski i Pchełka z ZMP. 
Adres hołdowniczy z rąk ich odebrał Prezy­
dent Miasta tow. E. Stawiński w asyście wo· 
;ewod'' ~zvm:inka i I Sekretarza M. K. PPR 
tow. Dworakowskiego. 

DZISIAJ START. DO RA WY MAZOWIEC~ 
KIEJ 

Dzisiaj o godz. fl.30 rano na sygnnł radiowy 
sztafeta w;i:ruszy w dalszll drogę w kierunku 
Rawy :Maz.owieckiPj. ' • 

- Gwardia (Rzeszów) 14: 2 
Wczorajsze spotkanie rozegrane· o wejście szeroko wyprowadzane ciosy, czy brak oby­

do Jigi pi ęściarskieJ pomiędzy wic.emistrzem cia ringowego, lecz coś o wiele gorszego -
naszego okręgu Wł. K. S. „Włókniarz", ~ rze nieczysty sposób walk.i, którego sympatyczni 
szowską „Gwardią" zakończyło się wysokim nasi goście muszą się jak najszybciej pozbyć 
i w pełni zasłużonym zwycięstwem gospoda- jeżeli chcą odegrat pewną rolę w sporcie. 

Teatr Komeiłii Mu:eycznei ,,LUTNIA" I rzy _14:2 Boks nie polega na b:ciu głową. W ten spo-
Piotrkowska 243 M1str~ Rzeszo.wa, który ty!Il .raz.em zdecy. sób można tylrko uczynić niezdolnym do wal 

Dziś i codziennie 0 godz. l9.15 „Piękna d~wał s.:ę na w1~ytę w Ło~z1 me iest na. ra- ki nrzeciwnika .. ale nigdy nie wygrać z nim. 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. Zl': ~espołem któryby _ n:io~ł oret~ndowac . o Mamy wrażeO.:e. źe gdyby wczoraj sędzia 
Off b h . , . d b · rrueJsCe nawet w drugie1 lidze, me mówiąc rinqowy kapitan Neuding nie przeoczył tego 

W wadze koguciej Matecki (Włókniarz). 
wygrał na punkty z Pucem (Gwardia). Rze­
szowianin, typowy kandydat na „punczera" 
jakkolwiek posiada s1lny cios to jednak nie 
jest on groźny, gdyż za bardzo go sygnallzu 
ie i wyprowadza za szeroko. Matecki poczuł 
l".ilka razy siłę swego przeciwnika, to też wal 
czył troche za bo1aźliwie. 

W wadze piórkowej Stanikow!>ki (Włók­
niarz) przegrał przez techniczne k. o. w dru 
gim starciu z Dobro:>ielskim (Gwardia) Sta 
nikowski odrazu wdał się w bijatykę ~ap0-
1ninając zupelme o kontrze. Skutek był taki, 
że idący do przodu głową Dobrosielski roz.. 
ciął brew „Murzynkowi" wskutek czego sę­
dzia przerwał walkę w drugim starciu. W 
pierwszym starciu Stanikowski po ciosie 'l 

·prawej w szczękę znalaz.ł się do 4 na deskacb 

.en ac a. BilP.!V wczesnle1 ° na yc1a w J'uż o pierwszeJ Na kon.to J'eJ· plusów może- faulu u Dobrosielskiego - wynik spotkania 
~Wlt1,;i;ku Artystow Plastvkow, ul. Piotr- · . 
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea- my 2;'notować tylko to, ~e ~a peŁną óse~kę mógłby być 16:0! 
fru. w riied:T.ieJo kasa teatru CZ'"'. " a od .,.0 • co n:e często zctarza się mnym sekc1om Powróćmy teraz do walk. 

" .r~ " . i że chłopcy P'•s.adają na ogół niezłe warun- W wadze muszej Kargier (Włókniarz) wal 
dziny 11. lki fizyczne oraz dużo ambicji. Na wyróżn'.e- cząc w zwolnionym tempie zwyciężył p~zez 

nie poza Dobrosie1sk1m, który pok~zał . naj-

1 

tec,!lniczne ~· ?· w drugie·. rund?:ie_ słabszego 
fł. I 1'J A więcej nerwu do wa1ld właściwie nikt me za duzo Jabłonsk1e1ro <Gwardia) maJąc go w 
· sługiwał. Największą wa· ą gości nie były zbyt .drug'.m starciu dwukrotnie na de&kach do B. 

ADRIA - „Zygmunt Kłosowski" 
godz. 16, 18. 20, w niedz, 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - •• Ostatnia noc" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
fił.m dozwolony dla młodzieży od lat 16 
codziennie zmiana programu 

BAJKA - •• Czerwony krawat" 
godz. 18, 20; w n:iedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

f.!DYNIA - „Pr;Jgram aktualności kraj. 
i zagr. Nr 42" 
film dc:.zwqlonv dla młodzie?:v 

POLONIA - ,,Urwis Gawroche" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 

HEL (dla młodzieży) - •• Młodzi idą." 
a-odz. 16. 18. 20. w niedz. 14 

Atleci mieli kompte·t na widowni 
l.ódzki Okręgowy Związek Atletyczny ur:r.ą.· 

dził z racji Kongre:<u Zjednoczeniowego zawody 
towarzyskie. 

Oto wyniki: w wadze muszej: Bednarek 
(Gwardia) zwyciężył na łopatki w 3 minucie 
Stasiaka (Włókniarz). Adamczewski (Gwardia) 
uległ przez złamanie mostku Plewińskiemu 
(Włó)miarz), w· wadze koguciei Łazarski (Gwar 
dia) wygrał tylnym przerzutem w 9 minucie z 
Balwickim (Włókniarz), w wadze piórkowej 
Ignaszewski (Gwar~ia) zwyciężył na punkty 

3 : 1 Motylskiego (Włókniarz), w wadze lek­
kiej Jaszczak (ŁKS) uległ Rosiakowi (Gwar· 
dia) tylnym suplesem w: 7 minucie, w półśred­

niej Kubat J. (ŁKSy wygrał na punkty z 
Kawałem (Gwardia), w średniej Lenard (Gwar 
dia) zwyciężył przerzutem przez hiodro w 5 
minucie Kubata M. (ŁKA), w ciężkiej Olejni· 
czak (LKS) pokonał na punkty 3 : 1 Mielczar­
ka) (Włókniarz. 

Zainteresowanie zapasami było doM duże. 

W wadze lekkiej Kawczyński (Włókniarz) 
miał bardzo odpornego przeciwnika, Fordelti 
też ufny w swój cios szybko się ;ednak itO. 

rientował w sytuacji Anlmusz odebrały m1; 

„dyszle" łodzianina które już w pierwszym 
starciu znalazły kilka razy drogę do jego żo 
lądka. W druqim starcilJ..,..PO jednej z kontr 
Kawczyńskieqo Fordela s:adl na moment ns 
deskach . W drug1tl' starciu rzeszowianin był 
dwa razy na deskach i otrzymał ostrzeżenie 
za nieczystą walke. Walkę wvgral przekony­
wuiąco na punkty Kawczyński. 

W wadze półśredn'ei K<1zimierczak (Włó. 
kniarz) wypunktował pomimo napomnienia w 
II rundzie niezłego Fabiszewskiego (Gwardia). 
który jak i on rozporząd7a~ ~ilnym ciosem, 
ale nie tak skutPCznvm. Werdykt ten publi 
czność przyjęł:i dl11gotrwałym protestem. MUZA - „Przygoda na wakacjach'.' 

godz 18, 20 w niedz. 16 
fil,.,., ,:r~~·-," 1 "„" dl::. mło<"· · ·-„ 

PRZED'T7TOSNIE -- „1-go Maja 1948 
ku w Moskwie", „Biało·ruś w tańcu 
film dozwolony dla młodzieżv. 
i pieśni" 
godz. 18. 20. w nif.dz. 16 

ROBOTNIT{ - „Tchórz" 

Klodas jeszcze zwycięża! 
ro- I Zryw remisu ie z: •Pafawagiem• 8:8 

Mlst;i: okręgu łódzkiego Zryw walczył 
wczoraj o weJścte do ligi boksersklej we 
Wrocławiu z tutejszym ,,Pafawagiem". 

Mecz zakończył stę wynikiem remisowym 
8:8. Punkty dla Zrywu zdobyli': Czarnecki. 
Kl!ewskl, TabOrek I Kłodas. 

Mistrzostwa Łodzi w siatkówce 
W wadze średniej Trzęsowski (Włókniarz 

.vygral przez techniczne k o w n starciu 7 

Kościołk'em <Gw;irdia). W~lk·a bez hiqtorii. 
Rozgrywki siatkówki męskiej i żeńskiej we- W wadze półciężkiej niższy o głowę Kuba-

siewiecz (Włókniarz) zwyciężył tyczkowatego 
szły w fazę drugiej rundy. W konkurene.ji mę~ Motykę (Gwardia} przez techniczne k o. w 
skiej AZS pokonał TUR 2 : 1, tak iż kto zaj- trzecim starciu Gdyby Kubasiewicz pa.miętal 
mie pierwszą lokatę zadecyduje trzeci mecz o żołądku walkę mógłby wygrać wcześruei, 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, '!' niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młorlzie~v 

ROMA - •• Stalowe serca" 
!?'odz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodziezy 

Ytt<;KORD - „Za.kezane piosenki" 
godz. 18.30. 20.30, w niedz. 16.3(' 
film dozwolony dla młodzieżY 

STYLOWY - „Dzieci ulicy" · 
godz. 15.30. 18.30. 20.~0. w niedz. 14.:.m 
fi.lm dczwolonv dla młodzieży od lat 16 

SWI'T' - „J3sne łanv" 
godz. 18. 20. w nied:>: 16 • 
film .,.,; „ .i~?;wclonv dla młodziebr 

Ławniczak (Zryw) przegrał ze Sztolcem w 
I rundzie przez k. o. Kłodas zaś zwyci~ż.vł 
Krzemienia przez k. o. techniczne. 

-o---

Widzew - PTC 2: 2 

tycb zespołów. W konkurencji żeńskiej bezkon- W wadze ciężkiej Jaskół.q (Włókniarz) ie-
' dną udaną kontrą zmusił do rezygnacji z wa ' 

kurcncyjnym zespołem jest HKS. ki jeszcze w r rundzie Borka (Gwardia) odno. 
Oto ostatnie wyniki: siatkówka żeńska: HKS sząc tym samym piąte Z\'Vycięstwo przez fa. 

chniczne k o. · 
- Włókniarz 2 : O (5 : S, 15 : l), HKS Przed meczem rozegrano dwa finały „Pierw 
TUR 2 : O, (15 : 7, 15 : 9), HKS-Zryw 2 :O &zego Kroku Bokserskiego". w których w wa. 
walkower, . TUR - Włókniarz 2 : O, (15 : 6, dze piór.-kowej Kosiński (Szkoła Poligraficzna) 
15 : 5). wypunktował po żywej walce Pastusiaka 

W Pabianieacb odbył. się towarzyski mecz pił (ŁKS) d 1 kk' J · s· tkó k k AZS Włókniarz 2 •• o . · a , w wa ze e 'e' ędrzejcz:ik (Włć-
karski pomiędzy tamtejszym PTC, a W1dzewe111 la w 8 męs R: kn1arz) zwydężyi przez techniczne k. 

0 
w 

Uzyskano wynik remisowy 2 : 2 (1 : 1). G<0· (15 : 10, 15 : 11), ITI rundzie Jaszczyka (Metalowiec). • 
spodarze wystą.pili w pełnym składzie.. zaś ło · J · W wadze półśredniej tytuł mistrzowski zdo., 
dzianie z liczną, rezerwf!. l D-03452!> ł był W. O. Rvbiński (Tramwajarz) 

• 

• 
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